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KOMITET OBCHODU XX ROCZNlCV POWSTANIA 
LUDOVłEGO VłOJSKA PO!..SK!IEOO 

Wydzisł Kultury Miasfą i t,iowl�ła Prezydium Miejskięj Rady 
Marll:'dowej w legnky oraz redakcja ,, \'V°iil(lomoś�l t.:e:gnick!ch" 

O G Ł A S Z A J ,\  

KONKURS MA P�ACE PLASTYCZNE 

związane femałyi:z:,ie z historią Odroch:one:;::o V!oj�!ca Po!­
skl2go, jego tuadyi.:jami, zwycięskim szlddern bc:owym i w�;fa­
dem w dzieło budowy Polski Lticlow�j. Kon'.aia ma r:u ce!u 
uzysi-,-anie wartośdc:n•;yc:h prnc, ktćre ncsłępr::e z!.:obi� bądą 
wnętrza sz�ół i ur.:ędów. 

WARUNKI KdNKURSU J 

W konkursie mogą brat udział zarówno p!asfycy zawodowi, 
J�k i amatorzy - mieszkańcy .Ziemi Le�r.ickk.j .  Prace mogą być 
wykonywane rozmaitymi techni!<�mi, ja!, �,�. : o!�razy olejne, 
tempery, akwarele a także wszy�łl\le _ted,na�, grai,'Cz�e. 

Przyjmowane będą prace po12dym:ze, J�k rowmet prace 
stanowiące pewien cykl tematyczny. 

Us!ala się n..i�fępuj�ce nagrody; 
dla plastyków zawodowych - I, 11, I m na lącz�ą sumę 

J .. ono :izłofych 
dla plastyków amatorów - I, li i Ili na łączną kwotę 4.000 

złotych. 

I Prace cpafn:one godłem naleiy nadsyłał do d�la 1 pa• 
źc!ziemika br na adres: Miejski Dom Kultury, Legnica ul. . Mi• 
c:kiewic:ra 3. Do nz.idesłanych prnc należy dołączyć zakle10ną 
kopertę opatrzoną tym . samym godłem. W kopercie naleiy po­
dać imię, nazwisko i adres twórcy. 

Ogłos:tenie wyników konkursu nastąpi 12 października 
1 963 i, 

Sk!�d Jury ltonkurs_owego podany zostanie w terminie p6-
:f i"liejszym. 
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Polecamy_ 

w numerze : 
,,·, ,fll,,,-.... �.•· � 

STRONA I - ST�ISŁAW 
poświęca swój felieton „LEG• 
NICKIEMU S PORTOWI" oma• 

wlając perspektywy rozwoju 

_,1'ychowanla fizycznego, 

STRONA 3 - ,,JARMARK w 
MIESCIE POWIATOWYM" Ry 
szarda ADAMOWA trzeba ko­
niecznie pneczytać, gdyż za• 
Wiera wiele wnikliwych obser• 
w acji z placu targowego! 

STRONA 5 - O powstającym 
'I'/ Lubinie Ośrodku Wypoczyn• 

ku pisze Zdzisław GA wno&., 
SKI. Pn.yklad godny na�lado• 
w ania ! ,,KAŻD Y  MOŻE SIĘ 
t:CZYC ... " - jeśli przeczyta 
ciekawą Informację pod tym 
tytułem. 

STRONA 6 - nEG ENDA O 
„CIOTCE JU", to uchylenie 
rąbka tajemnicy zbrojeń nle• 
mieckich przed doj�cicru H:t• 

Jera do władzy, Dalej jak, 
zwykle program KIN, IMPREZ 
i TELEWIZJI, 

STRCNA 7 - SPORT. Wynl• 
ki ostatnich zawodów, cieka· 
wostki, komentarze. 

STRONA 8 - ,,WIZYTA U 
STARSZEJ PANI" pióra Kry• 
styny FRANUSZ, cytaty, dro• 

1 biazg1 oraz stała ru'bryka „CU·  
J)ZE C HWALICIE"', 
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WAKACJE W MIESCIE 
• 

nie - muszą · być nudne 
Z TYM hasłem wy

k
s�ąpila 

redakcj.a „Słov>'a Pols 1ego". 
In icjatorzy akcj i ,  red. red. 

Eli:b!ela  Szp1talak i Ryszard 
Skała, w dniu  20 czerwca byli 
w Legnicy i wzięli i.:.dział w na­
radzie, zorganizowanej przez 
Prezydium MRN z udziałem 
przedstawiciel i  wszystkich za­
interesowanych tym problemem 
organ izacj i  i i nstytucji. 

Celem narady było ustalenie 
najlepszych warunków i naj­
odpowiedniejszych form wypo„ 
czynku dla ponad 4 tys. dzieci ,  
kt6re spędzą wakacje- w Legnicy. 

Z planów opracowanych przez 
Inspektorat Oświaty, Towarzy­
stwo Przyjaciół Dzieci ,  Komendę 
Hufca ZHP wynika, iż  w na­
szym mieście nie będzie smut­
n ych wakacj i ,  bowiem 400 11dzie­
c i  spędzi je na  wczasach (w mie­
śc ie) połączonych z wyżywie­
n iem ; 240 - z in icjatywy TPD 
wyjeżdżać będzie do Raszówki 
(będą to przeważnie dzieci ro­
dzin znajdu,iących sią w trud­
nych warunkach materialnych), 
240 dzieci w wieku od lat· 3 do 
7 spędzi \vakacj e na  półkolonii  
zorganizowanej w przeds,zkolu 

Anna Jastrzębska 

nr 2, a 3QO dalszych znajdzie 
opiekę w innych czynnych przed­
szlrnlach. Z tzw. ma łych wcza­
sów (nad rzeką, na łąkach) ko­
rzystać będzie przypuszczaln ie 
600--800 pociech, a świetl ke 
TPD przy ul.  ChojnowskieJ ,  
Wrocławskiej i Pstrowskiego 
zorganizują  stałe zajęcia dla 500  
dzieci .  Drugie ty le , ,zam ieszka"  
w ciągu wakacji w II  Liceum . 

Ciekawą formę pracy z dzieć­
mi i młodzieżą zaproponowała 
K omenda Hufca ZHP. Powołano 
40 grup harcersk ich, w który.:h 
zajęcia prowadzić będą zastępo­
wi specjalnie przeszkoleni 
i -mający sporo doświadcze11 w 
organizowan iu gier i zabaw. Za­
jęciami w llpcu k ierować bę�Ją 
harcerze wyjeżdżający na obozy 
w s ierpniu ; w sierpniu zaś c i ,  
którzy powrócą z obozowisk lip­
cowych. W zakres ie zaięć org,ą­
•nizowanych przez Hufiec wej dą 

takie formy wypoczynku jak 
wycieczki turystyczne, rozgryw­
ki sportowe, gry i podchody itcl , 
w których udział może wziąć 
1200-1300 dzieci. 

(Doko1i�zenie na str. 5) 

LISTY - czytel n i ków 
. 1 

Z przyjemnością publikuje­
r:1y list clyr. Zarządu Zieleni 
l\iie�skiej przesiany do naszej 
r-clakcji z prośbą o w;fkorzy-
stanie. 

Do 
D7Jrekcji Państwowego 
r.Hodzieżowego Zakładu 
Wychowawczego 

w Legnicy • 
ut.  Lenina 10 

11odziękowanie dla dyrekcji 
zakładu, a w szczególności 
dyr. Hemplowi za chętne w 
w tej sprawie sta nowisko i 
pc,,tronat w akc.1i wycho­
wawczego wciqgania mło­
dz,eży do pr�cu. 

Dyr�ktor 
Ignacy Holda 

Suk·ces legnickiego poety 
Za.�wiadczam niniejszym, 

że w wyniku zgłoszonego 
ochotniczo udziału w pr::i­

W SPRAWIE STRZELNIC't: 

ca ch w czynie społecznym Zwracamy się do redakcji 
- młodzież Pa{istwowego . w sprawie strzelnicy sporto­
Mloclzieżowe-qo Za kładu Wy- we.i przy u l .  Kowalskie.i w 

c/ Jowa wczego w Le<micu w .  Złotoryi, która jest czynna 
'11<:resie od ·22 do 29 kwiet- c'o dzień do ll"Odz. 23.30. Sch1-
n ia 1963 roku p racowaia dzą się tam. p ijacy, kióriy 
mz11 porzcclknwaniu tere- IJa lasują, wywołują różne 
nów zielonych i odchwa - spr,·eczki i używają wułi;at­
s zczeniu sadzonek drzew w uych słów. Czy strzelnica ma 
' r1 .sku komuna l rn1m w Leq- prawo hyć czynna dn (ak poź­
n i cy u;yk.nn11 jqc  pra ce · w  nych godzj n? Radio v,ra na 
lacznej i lości  736 qodzin cala parę do czasu zam knięcia 
u:cr rtości okrlo 4.000 zL s : rz.eln.icy. A pr-zc<"icż m a m:v 

Do jednej ze stałych imprP.Z 
artystycznych należy ł,ódzka 
Wiosna Poetów. Stała się ona 
ogólnokrajowym konkursem dla 
poetów, którzy nie wydali jesz­
cze własnego tomiku.  Nagroda. 
w Łódzkiej Wiośnill Poetów po. 
siada więc wysoką rangę. Na­
grodzeni autorzy mają ułatwio­
ny start na  łamach czasop!sm 
literackich i szybszą drogę po­
rozumienia z wydawnictwami. 
Większość laureatów Łódzkich 
Wiosen Poetyckich zdążyła już 
wydać własne tomiki, są tacy, 
którzy wydali nawet dwie -
trzy książki. 

Tegoroczna wiosna polltycka 
była piątą z kolei i stała sie 

pierwszym jubileuszem tej mł,1-
dej Imprezy. Wpłynęła na nią 
najwyższa - w porównaniu 'l 

ubiegłymi latami - ilość utwo ­
rów. 

N a  mapie miejscowości repre· 
zentowanych . w konkursi� zna­
lazła się również Legnica. '.l. 
przyjemnością przychodzi odnu„ 
tować fakt, że Stanisław Srn­
k owsk i znany z wierszy zamie�z 
czanych w miesięczniku „Odr:i"' 
oraz z wierszy i artykułów dru - Prosim11 o · wyr(l żenie , mlo­kowanych na lamach naszego •izi rż11 Waszeqo Zakładu _1a k tygodnika zdobył w Łódzk i�j i wspólprac1J iqc11m z · n iq Wiośnie Poetów III miejsce. l l""r·h own 1rrnm. ,,, � ,-,,er,, nn-Stanisla w Sro.kowski złożył dziękowania i pełnego uzna-już do druku tomik poetycki . l ''frr z1· r r, ,,tn ,, i dobrze wy­
k tó ry ma ukaza ć  się nakładem •,�nnnri pra r(?. 
wydawnictwa „S ląsk", , Jednocześnie wyrażamy 

n,a!e dzieci .  pracu,iemy i prali"• 
nll�my trochę spoko,iu. Csta­
teczP.ie mogą sł r.r,,-lnke pr1e­
nicść np. w olrnlice basenu. 
czy też unormować czas jej 
zamknięcia. 

Mieszkańcy z ulicy Ko­
walsk iej 

faktach i cyi rach 
Budowę stadionu rozpoczęto 28 

czerwca 1 962 roku. Wartość wy­
konanvch prac • wynosi oko1o 
450.000 złotych, w tym prac ,vy­
konanych społeczn ie  230.000. Mlo 
dzież i rndzice szkoły p rzepra­
cowal i  przy budowie 20.000 robo­
czo�odzin. 

Przy budowi e  stadionu udzie­
liło pomocy wiele zakładów pra­
cy, szkól średn i ch i podstawo 
Wych. Szczególnie d u żo pomocy 

' otrzymała Szkoła od zakładu 0-

pi ,kuQczef'.o - Rejonu Wodno­
Mcl ioracy,inego, k tóry wypoż�czyl 

' SJlYchacz, transport, oraz udzi eJa1 
stale pomocy fac�owej . R9�ei; 

pomoc okazały Zakłady Energe­
tyczne i Huta Miedzi. 

Wiele ofiarności wykazali ro­
dzice uczn iów, a szczególnie ob. 
Molenda, który przepracował 1 10  
godzin ,  Dudek, Kraszyński , Dro­
homi recka, Grabowski, Pawełek 

i wiele innych. 

Klasa III b pod kierunkiem 
wychowawczyni p. Straub prze-

ł pracowała przy budowie 400 ro­
boczogodz in ,  a rodzice tej !<lasy 
500 godzi n .  Klasa III  b zyskała 

ogólną sympatię szkoły za pr�-

• cowitość i pi�lme przygotowame 
programu n a  otwarcie stadionu. 
Komitet Rodzicielski ufundował 

nagrotlę w wysokości 1000 zł dla 
klasy I I I  b w u znani\! za zdoby­
c ie  I miejsca we współzawodnic­
twie, Dzień otwarcia był wi�lkim 
świętem młodzieży. Lapidarnie i 
celnie atmosferę budowy odtwo­
rzyła uczen$ica Kl VI b Gottlieb 
w wierszu na konkurs. 

Był plac, n a  placu gruz, 
Przyszły dzie1 '. przyjechał wóz, 
Wspólnym wy�;�'.tiem sportowa 

brać 
Budu.ie stadion, by mieć na  

czym grać. 

A. L. ŻNIWA, fot.: T. Drankowshi 

e 



Sch rani sko � 

w W�eźy Chojnowskiej 
Prace przy adaptacji Wieży 

Chojnowskiej na schronisko tu­
rystyczne mają przebieg zado­
walający. Roboty stanu surowe­
go zcstały zakończone. Daleko 
zaawansowane są także roboty 
instalacyjno-sanitarne i ele­
ktryczne. Liczba miejsc w schro­
nisku zwiększy się na skutek 
przeznaczenia najwyższej kon­
dygnacj i na sypialnię. 

W celu właściwego zagospc­
darowania otoczenia wieży przy­
gotowano dokumentację tech­
niczną rekonstrukcji fragmentu 
Muru obronnego. Roboty pro­
wadzi{; będą Pracownie Konser­
wacj i Zabytków P.P. we Wro­
cławiu. 

G. 

S p rawa lap i dar i urn 
Vle Wrocła1.viu na terenie b. 

?daszloru bEmardyńskiego two­
rzy się muzeum architektury. Fo­
cobna placówkę w miniatunl'! 
p-osiadać będzie Legnica. W wy­
niku odbytych ostatnio konferen­
cj i z rzeczoznawc;:imi lapidarium 
lfign ickie mieścić się będzie n a  
dziedzińc-u pałacu opatów lubiq­
skich a bardziej cenne ekspona­
ty w części piwnic  tego budynku. 
Scenariusz lapidarium legnkkie­
go opracują dr inż. nrch. Jerzy 
nozpędowski oraz me:r i nż. arch. 
Ewa RM:ycl<;a-Roz,nędowska, pra­
cownicy naukowi Poli techniki 
Wrc,cławskiej . 

Rozoro.;:wne <hecnie zabytko­
,\·e detale archi tekton iczne w 
ki lku punklac-h miasta. a więc n a  
terenie �mku, przy ul .  Muzeal- ­
n1:j i na placu Orlctz. Uozb. -
Porządk. przy ul. Wjazdowej zo­
staną zmagazynowane na ogro­
dzonym placu przyległym do pn­
sr:sji przy ul .  Partywntów 1 ,  tak, 
aby najmniejszym kos7tem moż­
na je przetransportować na 
mie isce przeznaczenia, gdy t0 
1tanie się możli,\·�. G. 

Rada Społeczna MDK 
Przy Miej skim Domu Kultury w 

Legnicy działa Rada Społeczna. w 
skład klórej wchodzą przedstawic!ele 
organizacji społecznych 1 działacze 
kulturalnl. Jest ona organem opl­
nioclawczym 1 doradczym kierowni­
ka MDK. 

Ostatnio zatwierdzlla ona plan ))Ta­
cy na miesiące letnie. W celu son­
dażu opiniJ spole(!znej o pracy MDK 
postanowiono m. in. n a  następne 
posiedzenie Rady Społecznej zapra­
szać wszystkich zainteresowanych 
działalnością tej Instytucji. 

o. 

Z źycla legnickiego oddziału ZBOWiD 
\ 

Oddział ZBOWiD w Legnicy 
wvróżnia się w pracy społecz­
nej na  swoim terenie. Prowadzo-
111:'>' przez długoletniego wicepre: zesa, a obecnie już w drugieJ 
kadencji prezesa Oddziału mjr 
Henryka Kupczaka \'ryk azuje 
dużą aktywność w pracy propa­
gandowej z młr,dzieżą szkolną l 
pracownikami legnickich zakła­
dów pracy; 

. 
Oddzioł wiel� troski poświ�ca 

kultywowaniu pamięci poległych 
żołnierzy polskich i radzieckich, 
dba o ir.h groby ! pomniki, o­
tacza opieką wdowy i dzieci po 
poległych żołnierzach i bojow-
111ikach ruchu oporu. Jednocześ-

nie rozwija i pogłębid więź mlę­
dzy swoimi członkami oraz k0ile­
gami z radzieckiegc, i greckiego 
ruchu oporu, organizuje spo•tka­
nia i uczestniczy w ich uroczy­
stościach, 

Ostatnio odbyły się wybory do 
nowych władz środowiskowycl1 
i opracowano nowe plany pra-

, cy. Przewodni.czącymi odpowied­
nich śrotiowisk zostali : u kom­
batantów - mjr Janas, w Ru­
chu Oporu - Zdz. Zieniewicz, 
wśród więźnic'.•w peli-tycznych ·­
Wł. Lesiak, zaś u powstańców 
wlkp i śląskich ob. Czekała. 

/ 

Z. ZIENIEWICZ 

Zamierzenia ZMS na lato 
Tow. Jurczaka spotykamy przy 

pracy. Na biurku sterta prze­
wodników. map, rozkłady j azdy 
1 inne atrybuty wytrawnego tu­
rysty. Oto co nam powiedział: 

Akcja „L3.to - 63'' jest nieco 
inna niż dotychczasowe. Kie­
runki programowe obejmują 
włączenie całej akcj i  w ramy 
przygotowań no obchodu 20-le­
cia PRL. Chcemy zapoznać 
szczegółowo młodzież z zagad­
nieniami rozwoj u, z pewnym 
podzieleniem całej problematy­
ki. 

Chodzi o pokazanie i popula­
ryzację dorobku PRL w dzie­
dzin,ie po; itycznej , ekonomicz­
nej , kultury i oświaty . .hó,,1no­
cześnie chcemy zapoznać z per­
spektywami rozwoju nasZ€go 
kraju w dziedzinach, które wy­
mieniłem. Tę problematykę mo­
cno , .uterc!1owlmy" - pokażemy 
Legnicę w historii jej rozwoju. 

Chcemy zorganizować obóz 
dla młodzieży z Zakładu Wy­
chowawczego i drugi dla mło­
dz.ieży miejsk iej n le ucząc�j si� 
i n ie pracującej .  Będą one mia-

ły charaktr wędrowny. Czyniniy 
starania, aby w jednym bądź w 
dwóch oś·rodkach wypoczynko­
wych, zakładowych zorganizo­
wać turnusy młoqzieżowe. 

Kolej arze udają się k,ajakami 
do Rucian na międzynarodo­
wy spływ kaj akowy, chcemy 
do n ich dołączyć część mło­
dzieży miejskiej, 

Z okazj i 20-lecia Wojska Pol­
skiego chcemy wespół z K.i\-1 Vv 
zorganizować rajd pieszy i mo­
tocyklowy szlakiem II Armii 
Wojska Polskieirn. Działalnością 
sportową kieruje Komitet Kul­
tury Fizycznej . 

Cało,ścią akcj i kieruje powo­
łany przez Sekretariat KP ZiVIS 
25-osobowy Sztab AJ;:-::j i „Lata­
-63''· 

Każdy sekretarz Grupy Dzia­
łania ZMS jest obowiązany wy­
czerpująco poinformować - by­
ła temu zagadnieniu poświęcona 
Sp€Cjalna narada - I sekretarzy 
Grup Działania ZMS. 

Rozmawiał: AF.AN 

Na peryferiach miasta urak jest rzęst-o kiosków, tymczasem w <·entrum miasta uc;tawh się 
po dwa, a nierzadko i trzy kiosk i obok siebie. Na domiar dego jed!'n (na zdjęciu) jest dobrze za­
opatrzony, drugi zaś świeci pustkami. A co o tym sądzi Za rz._\d PSS? 

Fot. Z. Gawrońsld 
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PROBLEM -
TYGODNIA -

Wychowanie fizyczne i sport 
stają się w coraz większym 
stopniu pr-zedmiotem zaintereso­
wania szerokich kręgów społe­
czeństwa i władz. Wyrazem tego 
była ostatnia · sesja Miejskiej 
Rady Narodowej poświęcona 
omówieniu istotnych potrzeb i 
zadaf1 sportu szkolnego wy­
czJnowego i masowego - oraz 
turystyki. 

Sesja poprz�dzona została 
szeregiem spotkań radnych z 
działaczami sportowymi,  nauczy­
cielami wychowania fizycznego 
itp .. Wnioski wysunięte na tych 
spotkar:i i ach ujęte zostały w 
projekcie uchwały, który na 
dłuższy c7.as przed sesją prze­
słąny zo�tał radnym oraz dzia­
łaczom sportowym. Właśnie pro­
jekt uchwały - łącznie z re­
feratem wprowadzającym wy­
gloszor,ym przez sekretana 
Prezydium MRN ob. Presslera -
stanowił podstawę ożywionej i 
interesuj:,c,-,; dyskus i i ,  w której 
v:ziei i udz:r:.ł zarówno radni j ak 
i dz' <ilac-:e sportu i wychowa­
nia fizycznego. Ilustracją tez za-
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wartych w referacie i projekcie 
uchwały był średniometrażowy 
film przygotowany specjalnie na 
sesję i traktujący o naJbardziej 
istotnych problemach , legnickie­
go sportu i turystyki. 

Podjęta przez Radę uchwala 
ustala konkretny program dzic­
łania w dziedzinie rozwoju spor­
tu, wychowanią fizycznego i tu­
rystyki w Legnicy - na okres 
naj bliższych ki lku lat. 

Jeśli chodzi o wychowanie fi­
zyczne w szkołach, uchwała zo­
bowiązuje Prezydium MRN do 
podjęcia kroków zmierzających 
do rozbudowy szkolnych tere­
nów sportowych. W oparciu o 
czyny społeczne, przy finanso­
wej pomocy Rady - w najbliż­
szych dwóch latach powinny 
zostać urządzone boiska sporto­
we na terenach powystawowych 
w parku. Uchwała przewiduje 
również zagospodarowanie dla 
potrzeb sportu szkolnego terenu 
przy ulicy Jagielloiisklej. W u­
chwale określone zostały środki 
zmierzai ące do polepszen·a opie­
ki lt'karskiej na d m łodzleżą 
szkolną oraz skoordynowania 
działalności lekarzy szkolnych 
i nauczyciel i  wychowania .fi­
zycznego. Szczególny nacisk po­
łożony został w uchwale na dal­
szy rozwój szkolnych kół spcr­
towych, -r'l wprowadzeni!" do 
wszystkich szkół ćwiczeń �ród­
lekcyjnych oraz ćwiczeń mu-

zyczno-ruchowych i turystyki 
szkolnej. 

W dziedzinie sportu wyczyno­
wego nie do utrzymania j est 
obecny stan, gdy w centrum 
zainteresowania klubów i zrze­
szeń spórtowych, znajduje się 
prawie wyłącznie piłka nożna. 

Uchwała przewiduje powoła­
nie do życia sekcji lekkoatle­
tycznej przy CWKS, utworzenie  
przy RKS „Dziewiarz" sckcJl' 
pływackiej oraz przy RKS 
„Hutnik" sekcji podnoszenia 
ciężarów oraz sekcji motorowej. 
Uchwala zwraca ponadto uwagę 
na rozwijanie podstawowych 
form upowszechniania kuHury 
fizycznej drogą urządzania wew­
nątrzzakładowych i międzyza­
kładowych spartakiad. 

Wiele miejsca w uchwale zaj­
mu ją postanowienia dotyczące 
rozbudowy miejskich obiektów 
sportowych. Przewiduje się, że 
z dniem 1 stycznia 1964 r. po­
wołany zostanie do życia Miej­
ski Ośrodek Sportu i Wypo­
czynku, do którego kompetencji 
będzie należała eksploatacja, 
konserwacja i rozbudowa obiek­
tów sportowych. Jednym z za­
dań tego ośrodka - przy ws!"ńl­
pracy z RKS .,Dziewiarz" -
będzie zagospodarowanie sta­
d ionu tego klubu, wybudowanie 

TROCHĘ STATYSTYKI 
W roku ubiegłym mieszkańcy 

Legnicy zakupili towarów na 
sumę 873 mln zł czyli wydali 
na ten cel 34 mln zł  więcej niż 
w roku 1961. Sprzedaż w uspo­
łecznionych zakładach gastrono­
m • cznych wzrosła o 7 proc. w 
stosunku do roku 1961, j ednakże 
nadal utrzymywało się nieJrn­
rzystne zjawisko nadmiernego 
udziału towarów handlowych a 
zwłaszcza a lkoholu w obrotach 
naszej gastronomii. 

Ilość sklepów wzrosła o 1 5  
ł cały ten przyrost dotyczy 
handlu uspołecznionego. 

Niewiele zaszczytu przynosi 
nam dalszy wzrost konsumpcji 
alkoholu. Od roku 1 962 mie­
szkańcy Legnicy wypili 207 500 
litrów spirytusu, wódek czystyrh 
i gatunkowych w przeliczeniu 
na l 00 proc. spirytus, a zatem 
konsumpcja na j,.,dne,go mie­
szkańca wyniosła 3,1 rtra czy­
stego alkoholu. 

Jeżel i  weźmiemy pod uwagę, 
że statystyka obejmuje wszyst­
kich mieszka ńców Legnicy. wl i­
czaiac w to przekonanych absty­
nentów i niemowlęta orrz ni<"­
dołężnych starców to nie 
ulega wąl-pl iwości że pijemy 
stanowczo zbyt ctużo. 

* · 
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Coraz częściej na  ul icach mi a­
s ta spotkać można bezpa11sk1c, 
wałęsające się psy. Jednym z 
ni eh jest µrynędzni aly „Burek'' 
prze�iadu.iący od kilku dni na 
przystanku tramwajowym przy 
ulicy Złotoryjskiej w oczekiwa­
niu gospodarzy, którzy go porzu­
cili na  pastwę losu. 

Zdarza się. osh.1tnio dość czę­
sto i ż  ludność wiejska przywozi 
do mi ast� psy po to tylko, by 
je  tu zostawić. 

W wielu miast:3.ch Towarzy.,. 
stwo Opieki nad Zwierzętami za­
kłada sp�cjalne szyle, d la  bez­
domnych psów, czego nie można 
powiedzieć o Legnie:;\ gdzie dz;a 
łalność taka n i-e znajduje jeszcze 
zrozumienia.  Walęsają<;;e s ię  psy 
zanieczyszczają m iasto, a co t(0r­
sze - mogą stać sii:: przyczyną 
epidemi\ i ogniskiem wściekliz­
ny. 

:t\'aj'wyższy więc czas zająć się 
Mff:M Hi WE51 
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trybun i wyposażenie go. Za­
gospodarowana zostanie również 
nieczynna hala sportowa przy 
ulicy Głogowskiej a stadion 
CWKS jeszcze w tym roku 
otrzyma bieżnię. W roku przy­
szłym przewiduje się urządze­
nie na terenach obo" kąpieli­
ska północnego boisk do siat­
kówki, koszykówki, kortu teni­
sowego i urządzeń do uprawia­
nia gimnastyki. 

Uchwała precyzuje również 
środki działania w dziedzinie 
upowszechnienia turystyki oraz 
rozwoju różnych form wypoczyn­
ku świątecznego. Nakłada na 
Prezydium obowiązek ostatecz­
nego zakończenia w roku 1 964 
prac związanych z budową o­
środka wypoczynkowego w Je­
zioranach oraz urządzenia i wy­
remontowania wspólnie z 
Technikum Energetycznym 
basenu kc>p;elowego przy ulicy 
Artyleryjskiej. 

Sa tą tylko n iektóre postano-
wienia w sprawie dalsze-
go umasowienia i rozwoju 
sportu legn ickiego. Jest ich 
znaczn ie więcej. Można wiec 
wyrazić przekonanie, że jeżeli 
uchwała Rady zostanie w pełni 
-zrealizowar.a ,  to sytuacja w leg­
nickim sporcie ulegnie poprawie. 

Stanisław 

Ciekawe są dane  Ilustrujące 
rozwój usług komunalnych. Zu­
życie wody w gospodarstwa.eh 
domowych w roku 1962 wynio­
sło 4 902 OOO metrów kubicznych 
i było prawie o 500 OOO metrów 
kubicznych większe niż w r_ok� 
1961. świaaczy to o wyrazneJ 
poprawie jaka na:tapiła w . za­
opatrzeniu ludności . w wodę Jak­
kolwiek w roku u biegłym strat;y 
wody w sieci utrzym!waly � 1ę  
wciąż na zbyt wysokim pozio­
mie. Wzrosło również o 400 tys. 
m. kub. zużycie gazu w gospo­
darstwach domowych przy czym 
zjawisko to· wystapiło m imo po­
ważnych ogran iczeń jakie . pod 
koniec ubiegłego roku mrnły 
miej�ce w dostawach gazu dla 
ludności. 

Gwałtownie wzrosła w porów­
naniu z rokiem 1 961  i lnść od ­
biorników telewi;,:yjnvch zare­
jestrowanych w Legnicy . 

Liczba 3995 telewizorów świad­
czy o tym, że dziś co 4 rodzina 
pm;iada własny odb io.rnik, � co 
najmniej połowa m1eszkanc�": 
naszego grodu ogląda bardz1e.1 
lub mniej regul arnie progr�m 
telewizyjny. W mieście zare.1e­
strowanych jest 15 901 radiood-

tvm. zani m  sprawa bezdomnych 
p:c;ów urośnie do rozmiarów pro­
blemu.  

Tekst I zdjęci e 
Z. GA WRONSIH 

biornik6w, a więc prawie kaid . rodzina ma radio. a 

Liczba czytelników Bibliotek 
Miejskiej w ciągu ubiegłego rok 1 
wzrosła o 2200 osób 1 sięga obe u 
nie 9200 osób. c. 

l. P, 

n ... 
Niszczenie 
zabgtkóru 

jest karalne 
P rzed kilku dr l aini r.ieznany 

sprawca zniszczył jedną z latarii 
kamiennych ozdobnej klatki 
schodowej· dawnego ratusza te6. nick.iego w Rynku, która dwa 
lata temu została przywrócona 
d o  dawnej świetności, kositem 
Prezydium MRN w Legnicy. Zre. 
konstruowanie zniszczonego de­
talu j e,t kosztowne. Wykonawc-t 
znajduje się we Wrocławiu, 

Godny pożałowania jest rów­
nież l os resztek dawnego lapi­
d arium b. Muzeum Dolno�ląskie. 
go przy ul. Muzealnej. Zerwana 
została nawet tablica informu­
jąca o wartości zahytków. 

Dużo pozostawia do życzenia 
stosunek n ie  tylko pracowników 
przedsiębiorstw budowlanych za. 
trudnionych przy odbudowia 
zamku. ale i nadz-Jru technicz­
n ego. Dowcdem tego jest znLz. 
czenie wielu detali zabytkowej 
kamieniarki, np. likwidacja wv­
kusza w śoianie frontowej skrzy. 
dla południowego zamku. 

Dlatego też zwracamy uwag� 
n a  art. 73 ustawy o ochronie 
dóbr kultury . i o muzeach z dn, 
l !UI . 1962 r. (Dz. U. Nr IO poz. 
48) , który brzmp 

1 .  Któ- uszk0dzi lub zniszczy 
zabytek, podlega karze wiezie• 
nia do lat 5 i grzywny. 

2. Jeżel i sprawra działa ni�u• 
myśl n i �. pod lega karze ar--ztu 
d o  6 miesięcy lub grzywny do 
20.000 złotych. 

Tig, 
�.k--- ---------------------------� 

-\'.'�OCŁAVIS¼IE ZAKŁADY ZIELARSlHE „HEl?BAP0l"­
Oddział w Legnicy 

skupuje bez 0graniczenia: 

KVIIA T LIPY cena za 1 ko S\:SZU 30 zł. świ�iy 7 zł za 1 k?. 
KV/IAT !?UM!ANKU cena za 1 kg suszu 40 zł. świeży 7 zł. 

za 1 !'g. 

z innych ziół skupuje :  

ZIELE DZ!Ul1A VICA, SKRZYPU, llSCIE PODlllAŁU, 
I BRUSZNICY • 

Punkt Skupu Legn ica ul .  Henryka Pobożnego 1 czynny co­
dzienni� od godz. 7 do 17. 

K-98 

---- REJON PRZEMYSŁU LESNEGO ---­
w Legnicy ul. %wirki . i  Wigury 8 

z a t  r u d n i ;  

a) ST. REWIDENTA Z WYKSZTAtCEMIEM WYŻSZYM 
LUB SREDNIM I WIELOLETNIĄ PRAKTYKĄ Vł KSIĘ• 
GOWOSCI. Wynagrodzenie do 3000.- zł. 

b) EKONOMISTĘ Z KILKULE!N!Ą PRAKTYKĄ, NA STA• 
MOWISKO INSTRUKTORA KSIĘGOWOSCI, Wyna• 
grodzenie od 2.000 do 2.500 zł. 

c) EKONOMISTĘ NA ST AMOWISKO GtOWNEGO KSIĘ· 
GOWEGO 'łl PODLEC,tYM REJONOWI TARTAKU 
BOGUSZOW, pow. Wałbrzych. Wynagrodzenie od 
2.000 C::o 2.300 zł. 

l{-93 

Smaczne wyroby cukiern icze : 

• pomadki . ,,Mocen'' 
huf oni ki owocowe • 

• lizaki o roz 
o pieczywo cukiernicze 
PRODUKCJI SP-NI PRACY WYROBÓW SPOŻYWCZYCH 
„L E. G N I C Z A N K A" DO NABYCIA W SKLEPACH 
SPOŻYWCZYCH 

190k 
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• O KRZYK strzela n agle, na 
krótką chwilę zagłusza n­
gólny ągiełk, zmusza do 

zatrzymania. Tłum kręgiem ota­
cza wyśc iełany słomą wóz _ 
Z":7Ykłt chłl()pski . drabin-ias ty 
wo�. l warze , oboJętne, wspól­
czuJące, rozesm1ane. Na fur­
�ance wgrząź_nięta w słomę k o­
bieta, _ n iewiele rozumiej a cy 
kilkuletni chłopak i stary męż­
czyzna: Głośno_ krzyczy i wy­
machuJe rękam1. Właściwie ciąg­
le powtarza tylko dwa słowa : 
,,Jezu. .. ukrad:i !". Trudno zro­
zumieć co, k 'o ,  ki edy. Nikt ni­
kogo n ie  goni.  .l';ilrngo n ie  zła­
pano. Tłum 5e>t <'.non imem. 
Sprawca - c-;,;ąstlrn tłurr.u -· jest 
anonimem. TyU:o ten ('}-, �opski 
wóz jękhm oc!dn:, się o-d resz­
ty. ' 

Zawiedzeni gapie rozcho<lzą 
się - wielki-e mecyj e :  ukradl i .  
Myślałby kto: zarżneli .  Na ja r­
marku to zawsze k radli krad­
ną i będą k raść. Żadna ' polity­
ka temu nie  zaradzi. Chceta 
ojciec, wołać milicję? Dajta sp:i� 
kój : znajdzie igłę w stogu? . .. 

Rozfalowane pole głów. Wszys­
cy są zbyt zajęci, aby użalać 
się nad poszkodowanym, Wia­
domo, handlują. Slogan „aby 
handel szedł" j-est ciągle w mo­
dzie i zdaj e się dotyczyć wszyst 
kich. Tu każdy j est  sobą. Nikt  
nie krępuje się swoim skąp­
stwem, blagierstwem, nac iąg;,­
niem bliźnich, W gruncie rze­
czy zdolność „naciągania" jest 
tu miernikiem wartości „kup­
ca". Kryterium niezbyt skompli­
kowane - rzec m ożn a :  prymi­
tywne, na pewno nieuczciwe,  ale 
niezaw.odne. Han del:  od śrubk i  
do konia czy „Junaka" z a  je­
dyne dwadzieścia „kawałków". 
Prawie nowy, N1e wierzysz pan?  

':f"r jak Boga k ocham. - N ie­
spła«ony jeszcze : dwie raty 
pozos tały, Tylko sza.. . rozumie 
pan? 

Gesty, słowa: ściszone, wy­
krzykiwane, szeptane,  dwuznacz­
ne - i „towar". Ludzie i to-

war. I pieniądz. I zysk. Handel 
�ynkowy. W znaczen:u dosłow­Ym. Ceny są różne i nie zaw­sze odpowiadają wartości sprze- , dawanego; przodmiotu T . . � . u n ie ma cen „zelażnie" stałych ba nawet . koszty produkcj i n i� od� grywaJ ą  zasadniczej roli .  KÓ­n 11;1nktura. Ją znów kształtuje tez h�ndel ,  ale ten na więks�ą skalę 1, u�połeczniony, Że na ryn ku , n;owisz p"'11, o ro:.f> j ?  No to dos�an pan w MDT j&k�eś taki chołr_ak. A złoto - jak pan myslisz - dlaczego w cen i�?  Bo g? mało w przyrodzie wy ­stępuJe. Jasne jak ryrecel. 

Bazar - tąrgowisko miejskie. 01:>s�erna płachta ziemi _ za­lezn1e od pory rr.ku wytapet0-wana kurz-em, błot em śniegiem lub zwilżona deszcze� _ wci­śn ięta n:ii ędzy rozerwany szpa­l�r .do_mow naj dłuższej w mieś­cie ulicy, Sąsiedztwo cmentarza wcal� ni� działa przygnębiająco, przec1":Vn 1� - p-e_lni poży!eczną funkcJę :  _J est gdzie załatwić po­trzeby n ie  tylko natury intvrn-

n ej ,  Wtorki piątki - dni 
wielkiej powiatowej giełdy .. 
Dni hazardu i dni drobnych 
zakupów. Monte Carlo i wielki 
stragan z warzywami. Ryzyko, 
emocja i jajka tańsze o dzie­
sięć groszy na sztuce. Program 
stały bez względu na pogodę. 
Czasami przeszkadzają święta, 
ale ty�h nie jest znów tak wie­
le. 

Zjeżdżają się- ludziska z całej 
okolicy, Przychodzi sporo miej­
scowych - przychodzą choćby 
tylko popatrzeć. Odpustowy na­
wyk? Może, Zorie•ntowani mó-
wią : 

- NilJy m iasto; ale nawyki i 
mer,talność wsi - po czym szyb 
ko d odają - Dużej, uprz-emysło-
wionej wsi. · 

Wyjaśniaj ą :  ,,Olbrzymia więk-

GRANICA 

POKOJlJ 

W
YSOKIE układające się strony i::twierdzają, że ustalona, 
i istniejąca granica, biegnąca od Morza Bałtyckiego 

9 !il wzdłuż linii na zachąd od miejscowości Swinoujście i 
dalej wzdłuż rzeki Odra do  miejsca, gdzie wpada Nysa Lużyc­
ka, oraz wzdłuż Nysy Luiyckiej do granicy czechosłowackiej, 
stanowi granict, państwową między Pols�ą a Niemcami". 

Tak brzmi artykuł 1 Układu- Zgorzeleckiego, podpisanego 6 
lipca 1950 roku przez premiera Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej Otto Grotewohla i premiera Polskiej Rz·eczypospolitej 
Ludowej Józefa Cyrankiewicza. 

Ten don i osły akt historyczny stanowi wielki wkład w dzieło 
pokoju w Europie. Był on wyrazem niezłomnej woli obu naro­
dów utrwalenia pokoju powszechnego, a zarazem stwarzał nie­
wzruszone podstawy dla pokojowego i dobrosąsiedzkiego współ­
życia obu narodów. 

„Nie ma wątpliwr,;ci - stwierdził Walter Ulbricht w piątą 
rocznicę podpisania U kładu - że w chwili wytyczan.i,a granicy 
pokoju na Odrze i Nysie, granice między Niemcami a Polską, 
zostały ostatecznie  ustalone. Nikomu nie uda się zmienić tych 
granic w jakiejkolwiek formie". 

Nienaruszalność tej granicy podkreślano wielokrotnie tak ze 
strony Polski, j ak i Niemieckiej Republiki Demokratycznej . 
Gwarantuje ją  Związek Rs.dziecki. Na Zachodzie uważają j_ą �a 
ostateczną, wszyscy trzeźwi politycy. Ale · odwetowe kola bonsk1e 
wykorzystują każdą oks.zję, aby uczynić  z granic.y na Od,rze 
i Nysie pretekst, dla którego żąda_ją broni atomoweJ, dla ktore­
go podtrzymują n astroje zimnowojenne. 

szość mieszkańców przywędro­
wa�a ze wsi, pra cuje w prze­
�:ysle. Dobrze pracuje, ale brak 
J<;) _tradycji, robotniczej trady­
Cl! 1 co za tym idzie nawyków 
m'.eszkańców miasta. Stąd na 
uhc,ch czasami k ozy, nierzadk-J 
krowy, stąd na  podwórzach kró­
lik_i, kury. Stą.d dni targu -
dmami odpustu". 

Więc: . proces kształtowania 
się . nowej klasy robotnic�ej '! 
Moze nawet nie tyle nowej i 
'.ob?tniczej" co proces przyswa­
Jama nowych nawyków. Więc: 
walka n owego ze s�arym? Więc :  
pozosta łości kompleks-..i wsi? 

Podob-no. Tak właśnie mówią 
zorientowani, 

I 

P op bokiem dwa uspołecz­
mone zakłady o odmiel'l­
nym przeznaczeniu. Prze-

pn,szam : nie, wcale nie o od­
miennym. Instytucje raczej wza-

;emnie się 
n i e  z tej 
obsługuj ące 
c1ąg", 

uzupełniające. Choć 
samej branży, ale 
ten sam „taśmo-

Zakład pogrzebowy i bar 
,,Chłopski", Nazwa tego ostac;­
niego na czasie i bardzo aktual­
na, Anonimowy „chrzestny oj­
ciec" znał s ię na  rzeczy. Nie­
jedna setka chłopska tam zo­
stała, n iejedna zapewne pozo­
stanie. Bar oczywiście tylko dla­
tego otwarbo, aby zgłodniali 
długotrwałymi targami obywa­
tele mieli gdzie pcsilić umęczo­
ne ciała. Rozpiętość w wyborze 
i doborze dań ogromna: co bu­
telka to inna etykie• : a. 

Piją? Oczywiście, że piją. Có.c, 
trudno kogoś o to winić.: wsz�­
dzie piją. Możn a by, co prawda 
zlikwidować wyszynk alkoholu, 
ale widzia ł  kto bar bez wódki ?  
Chyba mleczny. Zre-sztą:  wszys­
cy zna>j ą  fatalne skutki prohi­
bicj i am-er,ykańskiej. Piją wlęc 
chłopi-roln icy z ludźmi o bliżej 
n ieokreślonej funkcj i i stanowi­
sku spplecznym. Piją na zdro­
wie, Na czyje? Ponoć na swoje, 
Czas ami interweniuje milicja. 
Nie, Żeby tak znów za często, 
to , nie. ,,Reklama" milicyjna 
szkodzi profesj i  k upca. 

Bo, jak to, ludzie, nie  pić? 
Dwa worki kapusty sprz-ed nosa 
ukradli. Tylko na piwo człowiek 
weszedł, Patrzy, a tu n ima: ni 
k apusty, ni wózka. Nima i czesć, 
Wszystko d iabli wzięli. 

Okazało się, że wcale  niP. 
diabli, ale  o_b. Z. M. Znaj omi  ob. 
Z. M, .s ą  zgorszeni. Przecież 
Zygmuś specjalizował się w cał­
kiem innej branży - rowero­
wej, Tak głupio wpaść. :bo tej 
kapusty podobno doliczyli mu 
j es zcze czternaście rowerów. 

JT 

P. RŻESTANO już, ,co praw­
da, grać po jarmarkach w 
osławione „trzy karty" -

wykruszyły się stare kadry „fa­
chowców"; ci młodzi wolą mniej 
sze ryzyko. Mniejsze ryzyko o­
znacza czasami większy trud. 
Ale opłaca się. Pan Bóg miło-

Romuald Nader 

s ierny. A walut3, panie szanow­
ny, i tak swoja do „karmana" 
wpadnie. Kto na ten przykład 
zabroni człowiekowi zegareczek 
sprzedać? A z zegarl;cami,  Wi :ł­
?om�, cuda można robić. Kupu­
l� s ię, pan ie t2n,  grata,  da.i e  
s ię go poniklować - cała he('a 
.pięć dych kosztuje - i opyla 
Jako nową jako n ową impor­
towaną, wodoszczelną i wstrza­
�o odporną „Delbane". Ważny 
Jest tylko połysk i odpowiedni 
cyforblat. Oczywiście - kupca 
trzeba dobrać. Ale ma się t o  
handlowe oko. Ryzyko min i ­
malne - zawsze można naiw­
niaka u<lać - a parę stów jes :. 

Owi „zegarmistrze'' działają w 
kl ice. Jest ich kilkunastu , a 
może k ilkudziesiec 'u .  Umi eją  
,,robić" cenę, to  znaczy „rob:ć" 
wartość zegarka. Zazwyczaj je­
den ' sprzedaj-e, a dwóch -
trzech „P9dbija" cenę. Chętnych 
jakoś nigdy nie brak. Nie brak 
również zegarków z kradzie�y. 

,,Pan doktor" pojawia się rza­
dziej. Za to regularnie. Jego wi­
do� nie zaskakuje. Obsługuje 
bodaj całe województwo i s tąd 
1e przerwy. Cała apteka w wa­
l izce. Asortyment leków j ak 
n a  objętość tej podręcznej ' aote­
k i", dość szercki, Na nagn.iot­
ki ,  opuchnięcia, rany c ięte, rżn;ę 
te i szarpane. I k omu łupież d:i­
lega lub inny fuks, ten szanow­
ne państwo, niech szybko s ię  
zaopatrzy w środki znanej 
przedwojenn ej firmy „Prima 
�enelux". Wszystkie, proszę pa1'1 
s ,wa, leki zagraniczne przez 
k rewnych do mnie przysyłane z 
braku środków do życia za ps ie 
pieniądze sprzedawane. ś rodki 
uniwersalne - c"e,ny uniwersal ne 
Za pięć ma rnych złociaków ma� 
żesz się pozby-': czyraków. 

,.P�n . d_oktor" ma „gadkę" i 
ma Juz Jeden domek jednoro­
dzinny: gdzieś po Jelen ią Górą. 
Teraz składa na samochód. ·Do­
brzy krewni i firma „Prima 
Benelux" - pomagają. Ze po­
d?bno „Prima Benelux" to były 
k :edyś środki - jakbyśmy dziś 
n ieskromnie nazwali - anty­
k o;icepcyjne, produkowane ·.v 
ktorymś z krajów Beneluxu a 
ćóż to  ma dó rzeczy·? 

' 

Wszystkich jedn ak k asuje 
(pod względ-em „zarobków") nie­wysoki, wyłys:ały Prokurator" Mówią o ·nim : ,,Te� ma k iepe� łe". Mówią o nim: ,,Ministerial­na głowa". 

W tych słowach kryje się du­
żo: zawiść, złość, podziw, • sza­
cunek. Potrafi przecież „zapra­
cować" do dwudziestu „paty­
ków" miesięcznie. 

Nie, nie  na zegark ach. Na ko­
niach. Pośredniczy w sprz�d a­
żach. Rzecz jasna o j akimś pc1-
da lku dochodowym nie ma mo­
wy. ,,Prokurator" jes t  znany w 
pewnym bardzo wąskim środo­
wisku, , 

Dlęczego właśnie ta nazwa -
Prokurator? Podobno był kiedyś 
rzeczywiście prokura torem, gdzieś 
w miasteczku S., w centralnej 
Polsce i przestał n im być właś­
nie przez konia. To, co mówią 
na ten temat brzmi dość nie­
prawdopodobnie, 

No, ale jeżeli w k ażdej baj­
ce jest trochę prawdy - to pro­
szę: Gdzieś w latach pięćdzie­
siątych znany miejscowy dzia­
łacz młodzieżowy w S., w trak­
ci-e załatwiania swych potrz�b 
fizjologicznych przy wozie, zo­
stał kopnięty przez konia. Po 
k ilku dniach furman nerwowej 

Przed straganem. 

chabety otrzymc: ł  akt oskarże ­
nia,  w którym wyraźnie stało, 
że będąc w stanie nietrzeżwym 
namówił kcnia do kopnięcia 
aktywisty. ów akt oskarżen:a 
miał podpisać właśnie „Proku­
rator", Wyleciał z Prokuratur y 
(nie akt oskarż.enia, a „Proku­
rator") z wielkim trzaskiem -
po paru latach. Ma więc prawo 
teraz „odgryzać" się na koniach. 
A „odgryza" się, trzeba powie­
dzieć, hm... bardzo efektownie. 

„Prokurator" jest niedostępny 
nie tylko dla przypadkowego 
rozmówcy; dla milicji i takiego 
- ale już prawdziwego proku-
ratora - również. Trudno mu 
coś udowodnić, Może rzeczywiś­
cie ,,ministerialna głowa" - na­
turalnie do handlu końmi? 

I 

B AZAR to oczywi§cie nie 
tylko „zegarmistrze", ,,dok­
torzy" itp.' Bazar to  nie 

tylko naciągacze i oszuści - to 
również porządni, uczciwi lu -
dzie. Kupić na rynku oznacza 
czasami zaoszczędzić parę zło­
tych lub po prostu tylko kupić. 
Dość często w hąndlu uspołecz­
nionym coś „nawala" - najczę­
ś ciej ohi nowanie - i wtedy bij 

m 

Fot. S. r,Iic�:ilcwski 
\ 

zabij tylko „rynek" ratu�. Wi�c 
ganiają obywatele z �erbami, 
banieczkami, wo re czkam i', wła­
żą w rozszemrany tłum i \klną 
- na tłck i handel. � 

* 
V OŁO poludn;a rynek c i ch­
.l I nie. Coraz większe, bar-

dziej widoczne plamy opu. 
stoszałej ziemi .  Urosły zwa)y 
śmieci, papierów, nawozu. T.:i 
wszystko musi' być szybko usu­
n i�te„ Za dwa dni nowa giełda. 
Nowe ryzyko. Nowe emocjP., 
straty i zarobki .  

Zamiejscowi d ługo jeszcze cho 
dzą wąskimi ul i cami miasta. O­
glądają, podziwiają, rozpaleni 
targiem chcą handlować - więc 
kupują, Sklepy kuszą, przycią­
gają. Pańs twowe. S;.iółdzi8lcl�. 
Prywatne. Tych ostatnich dość 
sporo. Małe pokoiki, z małymi 
wystawami wypchanymi odzie­
żą, galanterią i obuwiem. Prze.: 
de wszystkim obuwiem. Wysb­
wy zatłoczone, właśnie :  wypcha­
ne, bez smaku, brzydkie, podob­
ne do straganów - uparcie, j ak­
by specjalnie podkreślają mało­
miasteczkowość i prowincjona­
lizm wcale n iemałego miasta. 

Jakoś nike>go to nie razi. 
Przyzwyczajenie? Może. -Zresz­
tą; podobno brak tradycji. 

ltYSZARD ADAMOW 

Pamiętamy przecież, jak podczas pierwszej wizyty_ generał� 
de Gaulle rewizjoniści manifestowali pod odwetov.:ym1 haslam1. 
Powtórzyło się to obecnie, k iedy Niemiecką Repubhkę F�deral_ną  
odwiedził prezydent USA Kennedy, Ciągle stare hasła, c1ąg�e zą­
daaia, aby Zachód zaangażował się w awanturę,_ do  �tóreJ tak 
dążą zawodowi „uchodźcy" - przywó<;łcy wszelk1c� ziomkostw. 
Dążą wszelkimi sposobami, czego dowodem są choćoy prowo�a­
cje na granicy między ·NRI•' i NRD, w Berlinie ; usiłowanie zlm.� 
czowania dziennikarza Juergena Neven  du  M-onta, autora audycJ1 
telewizyjnej o Wrocławiu ; nagonka na wszystkich, którzy odwa-

TAJEMNICA PEWNEJ SKRZYNI 

żą się spojrzeć na  sytuację rozsądnie i realnie. . 
Trzynaście lat mija o d  podpisania Układu Zgor�eleck1e�o. 

Przez ten czas granica na Odrze i Nysie stała s1ę gran_i cą 
prawdziwej przyjaźni między P olską i Niemiecką Repubh�<J. 
Demokratyczną. Tereny przygraniczne objęte zostały wsp_o!­
pracą gospodarczą i kulturalną. I'.o . obu stronach granicy 
wznoszone są, często wspólnym wysi!kiem, nowe zakłady prze-
mysłowe. . . 

To wszystko napawa nas pr�eświadczeniem, ze gra�1ca n a 

Odrze i Nysi e  s tała się po raz pierwszy w_ h '.stor_u g_ramcą po;­
koju, granicą, która może narody Polski 1 N1em1ec łączyc, 
a nie dzielić. 

A i.ego na_jwi doczniej nie  chcą m illtary_fri z NRF, choć znaj­
dują coraz mniej posłuchu. Nawet u swoich sojuszn ikó,v. 

* 

M Polacy, j ak stwierdził Władysław Gomułka w swoim 
prze�;ówieniu  podczas pobytu w Berl in ie  z okazj i 70 roczni�y 

urodzin Waltera Ulbrichta „doceniamy wagę, tego fa�tu, ze 

na. naszej granicy na Orlrz� i Nysie sąsia�ujemy _z pokoJOWY?�• 

przyjazn�·m nam pańsiwem niez:ni_ec,_Idm: ze gramcę tę uzn,31!s­

my WSJ;Jólnie jako symbol przyjazm nuędzy narod1:_m polsk1_m 
• • • l • " CUX 
1 tUCmiecliim, jako granic� po rnJu • 

T
o BYLO GDZIES u kresu 
naszej wędrówki. Za sobą 
mieliśmy już wizję lokalną 

kilku hal produkcyj"nych i bra­
kowało nam ciągle czegoś, co 
mogłoby wyprowdzić nas z błę­
du -- odwrócić kolejność zda­
rzeń. 

Na dobrą sprawę czasami ta­
kie h istorie nie znajdują pc­
twierdzeń:  są wyolbrzymione, 
czasami zgoła fałszywe. 

Zaczynają się podobnie. Mo:1-
na by zualeźć dla nich wiele 
analogii. 

Przych ')dzi ktoś do redal�cji. 
Prosi o dyskrecję. W zamian opo­
wiada coś bardzo ważnego. Na­
zywamy to „cynkiem", 

W „Rosenbergach" byłem led­
wie przed miesiącem. Relacjo­
no„vałem wówczas nieprawidło­
wosct związane z produkcją 
eksportową. Sygnalizowałem, że 
spółdzielni odrzucono 15 tys. pe­
lerynek z igielitu przygotowa­
nych do wysyłki na eksport. 

Teraz j estem znów w jednym 

z magazynów, Lezy tu sporo 
skrzyń do których załadowa­
no - po ponownej selekcji -
pelerynki. • 

Za parę dni zjedzie do Lęg­
nicy przedstawiciel „Polcargo" 
i dokona ostatecznej oceny. Bę­
dzie zastanawiał się pcnownie, 
czy nie „puszczają" sz,vy, czy 
wymiary zgodne są z zamówie­
niem. 

Potem przedstawiciel napisze 
protokół, którego k oncowy frag­
ment będzie brzmiał przypu­
szczalnie tak : pelerynki nie od­
powiadają wzorcowi, jakiego 
wymaga zagraniczny kontra­
hent i w związku z tym nie 
mogą chwilowo być wysian� za 
gr,rnicę. 

Skąd ten wniosek? Ten pesy­
mizm? 

To było tak : 
W „Rosenbergach" poprosiłem 

o rozładowanie jednej 1e skrzyń 
i przy pomocy miary pospraw­
dzałem wszystkie parametry tyl­
ko d,Nóch pelerynek. Odchyle­
n ia od normy (uwzględniając 

dopuszczalną tolerancję) byry 
znaczne. 

Co to oznacza? To, ie us1czu­
plona do 11 tys. partia pelery­
nek znów zostanie chyba za.,. 
kwestionowana. Zdaje sobie 
zresztą z tego sprawę zarząd 
spółdzielni. Dlatego nie mogę 
zrozumieć dlaczego polecił łado­
wać te pelerynki do skrzyń, 
dlaczego tak szasta ludzką pra­
cą? Licząc - na co? Na to, te 
sis: uda? Bo chyba tylko takie 
me,że być w tym wypadku lo­
gic,,ne rozumowanie. 

Mimo, że · przy_iazd przedsta­
w.idela „Polcargo" do spółdziel­
ni im. Rosenbergów j est chyba 
niecelowy, a wynik z góry do 
odgadn ięcia - nikt sobie z tego 
nic n ie  robi. 

Spółdzielnia im. Rosenbergów 
(o czym sygnalizowałem swego 
czasu) nie ma choćby jednego 
fachowca, który znałby się na 
igielicie. Sądzicie może, że po­
myślała o ekspercie, który po­
trafiłby poradzić sobię z tech-

nologią produkcji z igielitu? 
Skąd znowu. 

Spółdzielnia produkuje , na 

eksport. I dotychczas ro!1i to 
źle. Nie chcę być posądzony o 
złośliwość - ale taki, n i�stety_ 
nasuwa się wniosek. Soółdziel­
nia, a zwłaszcza jej kierovvni ­
ctwo n ie  jest chyba dos t,atecz­
nie przygotowane do prowadze­
nia tego rodzaju produkcji. Nie 
rozumie, że metody „przepyc;:;a­
nia" i „przemycania" towaru 
n ie  odpowiadającego wymogom 
klienta - od bit!dy mogły być 
tolerowane, gdy w grę wchodził 
rynek krajowy. Ale, że są 
absolutnie niedopuszczalne, j eśli 
produkuje się na eksport. 

ROMUALD NADE:l 
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Od 
frontu . . . 

Spotkamy się . 

pod „ Zło1ym 

Aniołem" 
Pod „Złotym Aniołem' (kami e­

blczl·<a w Hynku) nieb_aw�m bę­
dtie otwarty Klub Międzynaro­
dowej Ksiąiki i �rasy . .  Bol_esła­
wieckie Zakłady ·Ga·stronom1czne 
z.ikupiły j '.lż dokwn&itaeję na 
uriądze:-iie tam kawiarn1. 

W b,m:l,.zo krótkim czasie bę­
dzie tei: od.cl.ina w nowym l1otd:1 
k::tv:riarnia ob'Lic;,;011a na około 1 20 
miejsc. lin'1�blo'li'lil'l.nie zakupionl) 
w Warszawii,e 1 Op()lu. Niespo­
dzi.anlrn dl.a mtasta będzie otw:.r 
cie jeszc�e jedne.i kawiarenki 
ptxi para:stJkam! P1;ZY u.l: S i?n: kiewicza. W clz1el nicy teJ Jes, 
ona b,1.rdzo potrzebna. 

(sk!) 

Wczasy 
dla nauczycieli 
z Bolesławca wyjedzie w br. 

(2 nauczycieli na wczasy. W ro­
ku ubie<1łym z wcza,"'ÓW sko­
rzystał::>

"' 
tylko 21 nauczycie,l i .  Jak nas poin formowano, 7 osoo 

'\vyjedzie nad morze, 2 osoby nad 
jeziora w rejonie Gii.ycka, a 33 
nauczycieli uda się w Góry Izer­
skie, Karkonosze i do Zakopane­
go. 

Ponadto wielu na11cz:vcieli wy­
jeżdża na specjalistyczne :rnrsy 
do różnych zakątków Polski. 

(ski) 

WUN - 4 
uniwersolnu 

maszyna 
rolnicza· 

Wszechstronne z:a5ł.osowanie 
w -oln1ctw1e ma produkowany 
pr�z Fabrykę Narzędzi Rolni­
c·zych w Jaworze uniwersalny 
wielorak WUN-4. 

Ma on szereg wymiennych czę­
ści urnożliwiających wykonywanie 
wielu pr:ic polowych. W UN -4 
n1oże służyć jako i:;ielnik, spulch 
niacz, dołownik, obsypnik, kul­
tywat0r oraz do bronowania r�l i .  
Odpowiedni komplet elementow 
wymiennych pozwala na przy­
�ład na przepi·owadzenie kom­
pleksowej uprawy ziemniaków, 

J A W O R 
Vv ubiegłym roku jaworscy 

konstruktorzy w1konali nowy 
element maszyny - przecinacz 
do burakl5w. Eliminuje on paj­
bardziej pracochłonną czynność 
w rol nictwie - tzw. ,,przerywa­
n ie" buraków wykonywane do­
tychczas ręc�nle. Po przejścil: 
wielu pró':> w Instytucie Hodow_ll 
1 Aklimatyzacji Roślin w Byo­
goozcZ\', Instytucje Maszyn Rol­
niczych \v Poznaniu oraz jawur­
skb1 PG R wszedł on obecnie do 
seryjnej pr::><iukcii. 

Na rynku poj ,rwi się w tym 
roku 1.000 sztuk przecinacz.a. 

(k). 
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P rzgspieszgć budowę 

O
D ki lku lat notuje się w 
Złotoryi wzrastający niedo­
bór n ieczywa. Bardzo c-zę­
!,to w godzinach popolud­

nim'lrych sklepy PSS niP. mają 
chleba i bulek. Powodem tego 
sa ograniczone zdolności produk­
cyjne starych piekarń. Były one 
przystosowane do potrzeb znac�­
nie mniejszej ilości m1eszkau­
ców. a poza t.vm • urządzenia 
piekari'I są ju� wyek,ploatowan� 
i czesto ulegają awarli. Mieszkan 
cy ótrzymują pieczyv,o zlej ja­
kości i w bardzo małym wy':,o­
rze. Prz.v zwiększonym popycie 
szczególnie w okresie )Viosny i 

lata - mieszkańcy 11-tys!ęczne� 
· Złotoryi jeżdżą po �hleb 1 bułki 
do Legn icy lub  ChoJ nowa. 

Jedvnym wyjściem Jest . na­
tychmiastowa budowa noweJ pie­
karni .  Zarząd PSS rozpoc�ąl w 
tvm kiernnkLi st::irania juz dwa 
lata temu. Oprarowano już do­
kumentację techniczną i koszto-

. rys, a ZSS „Społem" wyas}'.g­
nowc1l pieniądze na budowę p1�­
karni .  .A le ·ostatnie s!owo nalezy 
do Wydziału Architektury F�e­
zyct·ium WRN we Wroclawrn. 
który od pięciu miesięcy zwlek_a 
'Z wydaniem decyzji o lo�ahz.acJi 
nowej piekarn i .  

. . . i ·od podwórka Wzorowe schronisko szkolne 

ZdJęcie ;  Z. G awroi,skl 
ii 

Jaworskie kucl1enki do ZSBR 

W ROCLA WSKIE Zakłady 
:'.1.'l e talurgiczne (dawniej 

Zu.łoga jawarsk:i ej fabryki z za 
dan wywiązuje się "':lardzo dob•· 
rze. J.>1:�n za 1962 rQk wykonału 
·N H•7.6 proc.. a rn pi erwsze pięć 
miesięe;y br. w 100,6 proc. 

Od kilku lat w Złotoryi pro­
wadzone jest szkolne schronisko 
wycieczkowe liczące 70 miejsc. 
Ta wzorowo prowadzona pla­
cówka c ieszy się dużą popuiar • 
nością' wśród turystów, szczegó l­
nie w okresie wakacyjnym. 'Ne 
wsoólzawodnictwie . zajęła ona 
pi.;rw.sze miejsce w wOljewódz­
twie i czwarte w kraju. 

Już w czenvcu zamieszkało tu 
kilkunastu autostopowiczów. W 

Remonty szkół 
W czasie. �dy dziatwa i mło­

dzież s.zkol.na korzysta z zasłuż.o­
nego wypoczynku, w szkołach 
prze9rowadza się remonty i uzu­
pełnia wyposażenie klas i ga­
b irietńw pomocniczych. 

W powiecie złotoryjskim re­
montG\v i  kapi talnernu poddann 
7 budynków szkolnych. 

Prezydia GRN i kierownicy 
�zkól winni energiczniej zająć 
się sprawą bieżących remontfrw· 
f,zkól. gdyż wedłur. oceny Wy-

. aziału I Oświaty i Kultury PPR.N 
sprawa ta nie przedstawia się 
naj lepiej. 

Niezmiernie wa7,ną sprawą jc�t 
termi no\•;e zaopatrzenie szkól w 
opał, o czym winny pamiętnr. 
Prezydia GJU'. (jg) 

Fa bryka Pi eców) od wielu 
lat znane są na rynku kra­

jowym jako producent trzech ty­
pó·w h1chni - g'>:z.owych, wi;glo­
wych oraz wykonywanych na 
i ndvwidu::tl ne zamówienie 1,uchni  
rest8 , 11·acyjnych . Produkcję tych 
;:isortvmenów jaworska fabryka 
p,x:ljęla jeszcze w 1945 roku, a 
nieclawn:, weszła również na 
rynki zagraniczne. 

Jaworskimi kuchenkami gazo­
wymi zainteresował się przed 
dwoma laty Związek łtadziEc\;:i. 
Opra,:owano spec,alny, udosko­
nalonv typ ku'chenki,  przystoi,o­
wany do korzy,;tania z trzP-ch 
�atunków �·azu, występującego 

I na wielk im obszarze ZSRR. Dzię-

Muszyno i lruklor 
wypierJK koniu 

ki wymiennym dyswm tę samą 
kuchenkę można dostosować do 
k0rzystania z gazu miej�kiego, 
ziemnego i pły nne.�o. 

Państwowe gospodarstwa rolne 
w oc,wicc-1e złotoryjskim zwięk­
szają park maszynO\:vo-traktoro­
wv i JJrzyspiesza.ią  mechanizację 
praccchlonnych :::zynności. W mi 
nion.vm roku wzbogaciły się one 
o 00nact 70 szt. różnych typów 
c'iągn ików, szereg nownczesin·ch 
maszvn i narzędzi rolniczych, 
k t,Srych wartość przekroczyła U 
mln 600 tys. zł. 

W tym roku ;rn gospodarstw 

Pod ad.resem 

P MRN 

w Chocianowie 

l'ltrzvma nowoccesne ciągnik i ,  
,naszyny i narzQdzia roln icze:, 
które zas i lą park maszynowy w 
okresie żni w. 

W planie i nwestycyjnym Po­
wiRtowego Inspękio,i·atu PG R 
przezm:.czono w tym roku na te:n 
cel norn'\rJ 1 1  m ln  300 tys. zł. W 
PGR ,vidać wyraźn i e. że maszy­
n a  i ciągn ik wypierają lcoma 
or:iz ulr1t.wiaja prace ludzi . 

(wdl 

lipcu i sierpniu wszystkie miej­
i.ca będą zajęte. Zatrzyma i;ię tu 
50 obozów szkolnych (po około 
20 o_.::ób w każdym) z Dolneg9 
śląska udajacych się w dalszą 
oodróż po Sudetach. Po;rn tym 
schronisko gości ć  będzie studen­
tów wydziału geodezji wrodaw­
i;kiej Wyższej Szkoły Rolniczej, 
Wydziału Architektury Politech­
nii{i śląskie.i, m!odzież z Zabrza 
j nauczvcieli z Żyv:<'.a,. 

Studenci archi tektury, pod kie ·  
rownictwem wrocławskiego gra­
fika Ryszarda Natusiewicza, bę- . 
da zwiedzać i rysować zabytki w 
?.iotoryi i okoJ icznych mias1 a,ch.  
Następnie urządz,i się . wyst.awę 
tvch rysunków. 

(:lemm 

P ia rwsi abso lw: nc i l 
W czerwcu bieżącego roku 

przystepuje do egzamiQów ko1ico 
v.;ych • ośmiu pierwszych wycho­
wanków Wieczo,rowej Szkoły 
Znwodowej • w Zloto-ryi .  

Z i n i c.iat.vwą zorgaraizowania 
szkoły wystąpiły przed tr2.ema 
Jaty Zakla,dy G0rni cze ,,Lena'' 

• biorąc pod u wag� trudności wo­
bec których stawała tu lej sza 
młodzież: p0 ukoń czen iu  szkoły 
p')dstawowei .  Trudności te - to 
zupełn y bn,k szkół zaw:odowyc:h 
w :-':l,:,tnryi i kon i eczno,śc w 
zv.,. Jazku z tym doieżdżir n i a  do 
szkoty w l.A:f.(nicy Oczywiści e n i e  
11""l.gło by<' rnowy o nrzvjęciu (' a ­
lei ni !orlzi eżv po srkc,le norl�t;:i­
wow?.i rlo je,rlynego Lkeum Ogól 
n 0 k�zta ł"are!:!o . .  

Zorgan'zowanie  Zawodowej 
Sz\.cdv- W i pc70,•·r,•.11f'i zn ;i czn 'e PO 
J pris;,vło tę svtuac-ie. og,•,1.,,,1, clo 
s;,:kc-ly U C7.E'S7.CZ::1 0kc,ło ?()() p n7, .. 

nir5w. w tym 60 n;:,trnnują Za­
k J :i r1v 1,r\rn i 1'c'e „Lena". 

MlodziPŻ ,.,,,l lw,•r(l z 1 i rnj3 nrak­
tl'C'Zl1:> W 7°1kfa r1 � ,.,h GArri i r?.VCh 
. .  Le·ria'' n0d oiDiek::t i'!,�.( uri ,i rlc>70 -
nvch • mif;h•?6w. '.18 tnmi :· ,t wi�­
CT "TTlO�ci / t"nrptvrzr> e <'-t '"7Yl11llje 
na Ziljęciach wieczo11owych. 

A.M. Oorac01Wany w Jaworze proto­
typ wysłano pod �oniec 1961 ro­
ku do Związku Radzieckiego, 
gdzci e  pcd :lany został wszechstron 
nym próborn. Wyniki tych badmi 
były pomyślne i od maja 1962 ro· 
ku Zakłady Wyrobów l\fotalur­
gicznych przystąpiły do produk­
cji eksportowej , która stanowi 
obecnie 60 proc. ogólnego prze­
robu fabryki. W ubiegłym roku 
wy;;łano i:::h do ZSRR około 20 
tvs. sztuk, a w roku b ieżącym 
plan przewiduje wyeksportowa­
n ie :rn tys. sztuk kuchni  gaw­
wych, 

W nagrodę 

Ognisko Muzyczne w Choda­
now1e zako,'iczyło już swój pier­
wszy rok n auki egzaminami i 
rozdaniem świadectw. Debiut tej 
pożytecznej placówki wypadł po 
zytywnie jak oświadczył dyrek­
tor Szkoły Muzycznej z Legnicy 
p. P. Jagiełło , gdyż dzieci s:1 
uzdolnione i chętne do ptacy. 

Poslululv wvb·orców 
sq reolizowune 

za naukę poiadą 
na wyciecz"kę 
W Swiebodzickich Zakładach 

Przemysłu Lniarskiego w Bolko­
w ie  sprawa dokształcania pra­
cowników pObtawiona jest na  
dobrym poziomie. Przed ki lku 
dn iami 9 zatrudn_i011ych tam osób 
zdało ekstE1-rdst..vczne egrnminy 
w zakresie 7 klas szkoły podsta­
wowci . Byli wśród nich pracow­
n i cy J lczacy nawet po 56 lat. 

W wieĆwrowej ·szkole dln do­
rosłych w Bolkowie. 7 k lasę ko11-
czy 22 pracowników tych zakła­
dów. W klasach 'i i 6 wykształ­
cenie  podstawowe uzupełniało 30 
osób. 

W nagrodę za cfobrą nauke 
Rada ZakładowR S.Z P.L. posta­
nowiła zori;ianizownć tegoro'Cz­
nym ab�•-;hventom 7 klasy wy­
cieczkę. Dostaną też upominki w .  
po.stad książek. 

Naukę w trzyleJ:niej przyzak1a­
dow<?i zasadnicze:i szkole zawo­
dowej kończy ró ,·nież 27 uczen­
nic. ktńre zatrudnione będ.l ,,. 
zaklaclzi.e, Ck) . 

Jednakże dalsza działalność: i rnz Podczas kampanii wyborczej wój Ogniska będą napotykać: w do rad narodowy�h, Wydział O­następnych l atach .szkolnych na • światy i Kultury Prezydium poważne k omplikacje. Ognisko ?RN w Luhin if' zarejestrował �6 nie dysponuje żad nym stałym zgłoszonych przez wyborców lokalem, w którym mogłyby się wniosków i postulatów. odbywać zajęcia. Klasy szkolne, 
gdzie obecn i e  odbywa się na­
uka, wolne  są tylkc po południu, 
co przy większej iloki dzieci 
stanowić bQdzie powai.ne trud­
ności. Poza tym codzienny d,J­
jazd nauczycieli z Legnicy j e::,t 
uciążliwy i niewygodny dla n i ch 
samych. j ak i cUa rlzieci. Z:naie­
zienie jaki,�goś st<1lego locum 
or2z rozwiązanie  problemu rnie­
S'!:r:aniowego dla nat:czycicli oto 
najwfększy kłopot. 

Kierujemy więc apel pod a­
dl'esem Prezydium Miej�kieJ Ih­
dy Narod::iwej w C:hocianowie 
o troskliwe zainteresowani? się 
tym zagadnieniem. 

Wierzymy, że o.icowie mia�ta 
znar,i z cenn3 ch i:1ic jatyw spo­
łecznych w kierunku upowszech­
n ienia kultury i tutaj zna.idą 
jakieś rozwiązanie w celu roz­
woju tej pożytecznej placów!.:i. 

Wis 

Spodród ogólnej l iczby zgłoszo­
nych wniosków dotychczas zre­
al i zowano 6 w zakr�sh oświaty 
i 9 w zakresie kul tury. Na wnio­
sek Juliana· Struga we wsi Zim­
na Woda podniesiono • stopień 
organizacyj ny szkoły do 4 nau­
czycieli i już obecnie prowaclzo­
ne są klasy od I - V JT. Zgodnie 
;,: ż:vczen i ,�m mieszk.'9.ńców· Par­
chowa Wydział Oświaty zorgan i -

Goś tu n! e w porz�dku 
!vileko dostarczane  do Choci a­

nowa z Ok rę�owe.i Spól cl „ielni 
Mleczarskiej w Lubinie jest co­
raz bardziej , ,chu:le' . 

Siwy kolor i w odnisty smak 
nasuwają pewne brz�'dkie przy­
puszczenia .  Warto wi<::c , aby za­
interesowały się t:vm za"«dnie­
nlem kompet�ntne pl acówki i 
przeprowadz.iły kilka kontro1 i .  

\';,'is. 

zował tu Szkołę Przysposobienia 
Rolniczego. Postu iat ogrodz�nia 
w�zystkic11 szkot na terenie G.H.N Krzer:zvna Z;J.Stal wy konany. Na w ;1iosek matek pracujących w Dnlnoślaskiej Fabryce Instrumeo tów Lu tniczy:::h zorganizowanr> 
przyzakładowe przedszkole dla 
70 dzieci. V.i n ajbl iższych dniach 
otw::irte będzie następne przed-
5zkole d la  120 dzieci przy Kom­
b inacie Górniczo-Hutniczym Mie 
dzi. 

Kosztem 20 tys. złotych w:vre­mon towDno i WYiJDs.ażono świet­l iu;: w Chociano1Nie oraz rrzy­
d7-ielnno ryczałt dla klernw­
ni ka świetlicy, Odremon towa­
n0 i wyr0sażo:.o . o ibl iotek� 
w Chocianowie. a nj e':>awem b;;­dzie tu zorg-an i;:o ,•.,ana . pien:,sza w n0wiecie b:bliot2ka \Vzorcowa. 

Pozostałe wnioski są w trakcie rc::i l iz2.cji .  Jednak n iektc.ire z nich jak :  uruchomienie kina stateao w Pard ov ·ie, otwarcie internatu przy L'ceurn Ogólnokształcq c:ym w i,ubin1e, t' "'Ząclzenie  iwidli cv \\' i '." is': i t:! i  w Trzehnic-y i tp . ,  bed� zrec1 l izow:o.., ,,,  rlopier0 w naFt"'"­
nej Pkck,la tce. '-Sl:J) 

piek�rni !  
A może Pl'eZ,Y.d ium WRN za­

interesuje się potrzebami rniesz. 
kancć,,�- 6órniczei Złotoryi i spo­
wodLi je  przyspie.,;zenie  odnosnej 
decvzH? 

·wLADYSLA W DOMINI All: 

Ptz e d konkur�em 
czvstośc 1 i estet�k i m i , st 

Miasta i osiedla powiatu zło­
toryjskiego uczestniczą \V rmę .  
dzynarooowym konkursie czy-
stości . , 

Powołane przez prezydia rr.d 
riarodowych spcleczne komt 1-2ty 
czu w aja nad prze'.:ii�giem pr:1.c 
rozbiórl:;owo-porządlrnwych, '4-
trzymaniem z ieleńców, orga· l' d­
cją  „sc,�ót czyc:tości" itp. 

Stan sanitarny naszych rr,Jast 
I ".>&i"!<l.11 w ostatn im okTesie wy­
datnie się poprawił .  

Według oceny Prezychl/n PRN 
doty-::hcz.as na i lepsze wyniki o­
siar.nal Choj nów. 

Rozstrzygni�;e  konkursu na­
F.t.<'!Pi we wrześniu br. Na mi.:st.a 
- leureatów czekają cem,.,. na� 
J(rod.v ufundowane przez Prerv­
dia PRN i WRN. (ig) 

Łatać dziury I 
P·rononujemy. ojc-cm miasta 

Zlotorvi mały spacerek na ulicę 
Okrzei . • Może wreszcie d1Jstrzegą 
tam dziury w nawier1.chni asfal­
towP.j i każą j e  z.ulatać. Skoro 
znalazło się 7 mln zł na przebu­
riowi;> kilku ullc, na pe,vn <l znaj­
dzie 1';ię kilkaset złotych na za­
lat.a n  i e  dziur. 

Ulicn , Okrzei nie jest Jakaś 
1xi.cfrzędn;i dróżka. chnć zni:l i duje 
�i� na peryferia.eh. Stanowi ona 
szlak. kVir.vm przeie;i-dża_i/1 Wi\ZY­
stkie no,iazdy z Legnicy rlo ,Jele-
niej Góry. (lemil) 

Rradzione 
nie tuczg 

Piśali śmy Już, że trzech pra­
cowników Par.stwoweg-o Gospo­
darstwa Rolnego w Jaroszówce 
jest podejrzanych o kradzież w 
t:tmte iszvm f.(o-spqd.arstwie 700 kg 
wysiorlków wat·t05ci 1 . 2_60 zł. 
S:�d Powi atowy w Ztotory1 uznał 
ich z.a wi nr,ych l skazał kazdegc, 
na kare po 6 miesięcy więzienia 
i ::\00 zł grzywny.  

W adawa Beri:::oweg<l, który ku­
pił wy�todki wiedza c, że pocho­
dzą z kradz :eżY. skazano na 8 
rniesiery więzienia i 300 7.! 
grzywnv. (lex) 

N e chcą płac ić a l  mentów 
Prze(i Sądem Powi ato,1,rym w 

.ZlotMyi bE"r1zie <'Y.lpowiadr1l ni,e­
dł1 •go 30-letni B0lesław R. Aid 
ns•kad,:�n i a  zarzuca mu. że u r;l1:,;- , 
fot si e od rh1cer, ia nl : rr1e•1 tów 
na  rzecz swei n i elf'tn i ej córki. 

Za podobne czyny będą także 
odpowiada l i  42„Ietni Stani sław 
r-. . i 43-letni J ózef P. Artykuł 2(11 
kodeksu karnego bowiem mówi, 
że kto uchy lą  s i ę  od płacenia 
,frmentów podlega karze cio 3 
· l i3,t· więzi enia. (Lex) 

Zapo1nnieli I 
Okręgowa Spółdzielnia :Vtle� c-zarska w Lubinie lubi sypr..c 

niespodziankami. Jedną z nid1 
było niedostarczenie w dniu 1 1  
cierwca mleka do Choc:anow;i. 

1 Od wcz·esnych godzin ra11nych 
długa kolejka kon:-umentów nie­
cierpl iwie czekała na dostaw<:, 
Jednakże na próżno. Mleka nia 
otnymaly również przedszko:e, 
żiohek , szkoła, ani te;: robotni::y 
w FUM-ie. 

Jak sil'l okazałe, około godziny 
1 1  po przeprowadzonej rozmowi:?  
z RSZ i Okręgową Spółdz:elr:: -1 
Mleczarską - mlek<'l nie dostar­
czono do Chocia :iowa, bo. . .  po 
prostu zapomniano. 

Fakt ten jednak nie :rnsług, i ie  
absolutnie na mia no żartu, gdyż 
robotnicy zatrurlnieni przy pra­
ca::h szkodliwych d l a  zdro\!r; a 
nie otrzymali ś:odka profil,ak· 
tycznego. 

\Vis. 

A centrali . 
• • 

UJC1ąz 
• 

nie ma 
Uzyskanie  miejscowe�o polą­

czen 'a telefonicznego w Lu!Jinie 
za po6r-ednictwem poczty trwa 
n i eraz 10  l ub  15  mi nut.  ,Jest to 
wynik bardzo szybkiego wzrostu 
liczby nowych abonentów tele­
k0.mu ni�cyjnyc:1. 

Pytamy więc : ki�dy wre5z:cie 
zo.�tani� za.imtalowana obiecana 
centrala automatyczna?. 

].Vis. 



Zdzisław Gawrońsk i -
RZED rozpoczęciem ostat-

p niego Plenum KP PZ�R w 
Lubinie p0nad trzydz1esto­

obowa grupa . aktywu udała . ot do poszcz.egolnych zakładow 
5Ję , bY skontrolować wyko-pra�) ' uchwał wojewódzki ej i nan1e . t 

. . t . . 
,i·atowej ins anil!JJ  par yJn eJ. 

Pov. 
. . 

�p . 1 KW w tym wzg1ęazle � t�ahz?wanę w niedostateczny� s _opmu . . 1'.Ymczas::m od s .worze­rna  wlasc1we?o klimatu i ułoże­nia . s_tosunkow międzyludzkich zalezec b�dz1e w dużej m ierze czy zadania produkcyjne  - nad 

Zadania nie są wygórowane. 
\:7Ym.agają jednak pełnej mobi­
llzacJi załóg i wzajemnego zro­zumienia pomiędzy podwładny­
mi i przełożonymi. Na.jbliżne mie 
siące nie będą łatwe. Oto bo­
wiem zadania: odda.nie 1490 izb 

wlsk pracy. Robotnicy twierdzą, 
że inspektora bhp n ie widziel i  
na terenie od dwóch lat. Nie 
wypłaca się im na czas należ­
nośc i ,  n i e  o trzvmui!l na czas 
ubrań roboczych i o chronnych ,  
a załatwienie każdej takiej 

kl .  Ki lku pracownikom mimo. 
iż samowoinie opuśc i ło pracę 
rada zakładowa n ie  podptsala 
zwoln ień. Trzeba teraz płacić im 
mies iączn e pobory - za darmo. 
W KGHM podobnych sp�a.w by­
ło wiele i dlatego llyrekcja od-

Ka�dy n1oze się 

uczyć 
' 

8 5-LETNJE KORE!<.PONDE. •• 
CYJNE TEClł,1\;ll\.Ul\1 ROL• 

NICZE 
chodziło ? �apoman i.e_ � 1ę , ze 
to,unkanll m1ędzylu�zk 11;1 1 ,  s . a­

�em bhp, pracą 7WJązkow za­
wodoWYCh i POP. Żaden bo-
,: m referat na Plen um KP -v.,e . . . 
h C· by naJlepteJ opracowany -

C O , t • • 
• może dac ego, co omow1e- Owocne Plenum RP w Lubinie 

e 5-LETNIE KORESPONDF.N­

CYJNE TEC'H Il U�I RA­
CHUNKOWOŚCI ROL, 'E'J 

• 4 - LETNIE KORESPO:SDE'N'­

CYJNE 'fEr✓HNIK l\l ROL, 

DLA ABSOLWENTÓW SPR 
n:e

 z aktywem zakładowym nie bł • • b dsta\l{r,wych pro emow I o-
\ączek "tJane_go przedsi�bi orstwa 
i je<'O Zllłog1 . 

stosunki m iędzyludzkie - jak 
wynika z referatu pr:zedstawio­
nego na Plenum KP PZPR -
ole zawsze I nie wszędzie do­

brtc się układają, a uchwały 

robien i e  strat poniesionych pod­c�as ostatniej zimy, oddanie do uzytku obiEktów założonych u­chwa.ł.ą Rządu i zwiększenie pro dukcJ 1 eksportowej - będą w IJelni zrealizowane. 

--·- CUKROWNIA „J A W O R" ·---­
w Jaworze Starym, pow. Jawor 

zatrudni sezonowo na 

o�res odbioru buraków cukrowych pracowni• kow Limysłowych - sexonowych na stanowi­ska wagowych, kontystów i procentmistrzów do odbioru buraków. 

Termin składani a  
1963 r. Podania  na 
o.wbY nie karane. 

podań o przyjęcie .  do dnia 1 5  sierpnia adres Cukrowni Jawor mogą składać 

Do podania należy dołączyć życiorys. 
�ynagrodzenie wg. obowiązującego układu zbiorowego. 

K-97 

Pow!Izechnu 
Spółdzielnio , Spożywców 

• w Chojnowie 

z a w i a d a m i a  

że sklep masarski przy u l. Koś­
ciuszki Nr 18  będzie w mies:q. 
cu l i pcu n ieczynny z powodu 
modernizac 1i 

Zaopatrzenie zapewniają dotychczasowe sklepy masarskie 

przy Placu 1-go Maja i przy ul. Legnickiej , 

K-95 

, 
D 0 L N O S LĄS K I E  ZAKŁADY 

�IAŁOSKORN ICZO - R�KAVJ IGZN lClE 
, ,RENIFER'' 

Zakład w Chojnowie 
zawiadamia • 

swoich byłycl1 praCO\Vników, 
że wypłata funduszu zakła­
dowego za rok 19 6 2  już na-

stąpiła \ 

Ewentualne reklamacje wnosić . można do dnia 15  lipca br. 
Po tym termini e  reklamacj e  uwzglęclmane nie będą. 

195k 

�� lesławieckie Zakłady Kam'.sn i a Budnw· anego 
w Bolesławcu 

dla Kamieniołomów 

KOZIA GÓRA I WILCZA GóRA W POW. ZLOTORYJA 

zatrudnią natycl1n1iast 
SKAi.MiKÓW, ŁA,DOWACZV, S1RZAŁ0· 

V✓YCH O?�RA TORĆW SPRZĘTU ZME· 

CHAN;ZOW ANEGO ORAZ ROBOTMI• 

- KOW NIEVIYKWALIFlKOWAMYCH -

• ni t m Wilcza z,,10. • .k , ·m11j„ Kamie o o 
i;, .,szema pracowni ow przyJ 

Góra w ponietlzialki i czwartki w godz. od lO - 14• 

P Przem. Ma-Warunki płacy wg. Układu Zbiorowego ra c. 
tor. Budowlanych, K-91 

mleszka.lnych, kilku oblekt6w 
przemysłowych l socjalnych w 
górnictwie, uzyskanie postępu 
1 145 mb. w drążeniu szybów i 
rozpoczęcje głębienia. dalszych 
szybów. 

Osiągnąć to trzeba przez 

sprawy wymaga kosztowneio 
wyjazdu do Wrocławia. N ikogo 
też nie obchodzi brak apteczek 
pierwszej pomocy. 

Niedawno miał m iejsce przy­
padek zwolnienia - a właści­
wie n iedopuszczenia do pracy -
kilku robotników w „Gazo-bu ­
dowie" Zabrze. Zwoln ieni  n ie  
otrzymali przy tym żadnych za­
świadczeń o zwoln ien :u ,  nic 
mogli więc podjąć innej prac�·. 

wołała się :ie skargą do CRZZ. O 2 1/2 - LETNI KORE,;,PO�-

DENCYJNY KURS ROLN� 
CZY 

Ukończenie Technikum d;:ija 
pr.1wn wstępu na .vyżs:,:e uczel­
nie oraz d„ plom technlka rolni­
ka Ab�ol\\ end ln;rsu otrzvmaj q 
świ2.dectwo up:-awniajclce do  z:1j­
mowania �,tanowisk orzeznarzo­
n.vch dla tech:iików t�z prawa 
wstępu na wyższe u czelr�ie. 

zwi�kszenie wydajności pracy -
głównie drogą szersz€go wpro­
wadzania  postępu technicznego, 
ro·iwoju ruchu racjonalizator­
skiego i oszczędną gospodarkę 
materiałową. 

Ale n i e  tylko. Olbrzymią rolę 
m oże tu odegrać ruch socjali­
stycznego wspól7;awod 'lictwa 
pracy. P<Xl warunkiem, że na­
stąpją zmi any na  lepsze w za­
opatrzen iu  materiałowym i ko­
operacji .  

. Trzeba było aż interwencji  K? 

Sekretarz POP Prz.edsiębo,­
stwa Geologicznego w wypowie­
dzi swej stwierd-ił ,  iż pók i n ie  
był  sek retarzem POP uważano 
go za dobrego pracownika. Obec 
nie kierownik budowy oświad­
czył, że już z niego „pracowni­
ka nie będzie" bowiem na 3 dni  
w mi es :ącu odrywa s ię do prac 
spo!ecmych ( ! ) .  Nadal  zwalnia 
się tu „niewygodnych" pracow­
n ików bez uzasadnionych 
przyczyn.  I ,  o dziwo, n ikt z dy­
rekcj i .  ani też ze związków za­
wodowych sprawą taką się n ie  
zajmuje. Admin istracja, by o­
trzymać premię zwróc:ła się d )  
załogi , aby pracowała w n i•<!­
dz ielę, za c:o zgod nie  z pr,zepisa. 
mi obiecano oddzielne �wyna­
grodzenie. Niestety, nie wszyscy 
pracownicy ta wyna;;rodzenlc 
otrzyma il. 

Ka.,;dydaci na kurs pcvv"inni 
pracować: w zawodzie i mieć cu 
najmniej 3-letni staż prac:-' za­
wodowej ora� ukonczone 25 l,,t 
życia. Ucze,tnicy tego szkol,on 'a 
będą korzystać z b�;:pł::ltnej na­
uki i zakwaterowania w czri�ie 
;i-krotnych zjazdów w ci ;.icru rc,­
ku (kaidy zjazd trwa od 3 rlo ;'i 

dni ) .  Uczniowie pJkrywają  tylk o 
ko;;zty skrypE>w w wyso'.;:ości 
40 zł roczn ie  oraz koszty wyży­
wienia .  

Jednr,m z częstych i poważ­
nych n ie domagań w lubińrkich 
zakładac-h przemysłowych j er- t  
zbyt wąski zasięg informa,cji. I 
często n iemal zupełny brak tzw. 
informacji robotniczej. Zadan ia  
produkcyjne i eko:1omiczne za­
k ładów są n iejedn okrotnie zna-

• ne tylko - szersze.i lub wężsm.i 
- grup:e aktywu .  Ogól pracow­
n ików wie o nich bardzo maro 
lub zgota nic .  St2d zjawic:J- 0 
b ierności  - nie  tylko wśi;;ód 
bez.partyjnych, lecz rówrnez 
wśród niektórych członków par­
t i i  - co z kolei odbi i a  się 1.1 -
jemnie n a  prawach POP. 

Sporo - jak wyn ik a  z refe­
ra :u - organizacji  p :l rtyjnych 
n ie przydziela swym człon ko-n 
określonego za dania partyjner.<>; 
speh1 ia ją  on i w:ęc rolę b iernych 
obserwatorów. Są też na tere­
n i e  miasta i powiatu lubiiiskie­
go takie POP, gdzie ocePi anie 
pracy i postawy k ierown i ctwa 
odbyw:a się wyłączn ie na po­
s iedzfmiach egzekutywy, a n i e  
na  zebran iach 0101 nych. Rów· 
nież często rozd·· iał nag�ód i 
premii odbywa się poufnie. w 
wąskim gronie wtajemnicxo­
nych - a de.::yzji nie mtitrwu­
je s!ę przed załog·ą. 

N A OGÓL kierownict„wa za­
kładów sa uczulone n a  
sprawy bhp. Jednak n p. 

Przeds ięb:orstwo Geologiczne i 
w tym względzie znajduje s:ę 
na szarym końcu .  Załoga na­
rzeka tu na  warunki bhp i so­
c ;alne. Nie przeprowadza s :ę  1 t1 
społecznych przeglądów stanb-

W PAŹDZIERNTKU ub. roku 
Prezydi um MRN i Miej ski 
Komitet Frontu Jedao:ici 

Narodu postanowiły wspólnie 
stworzyć ośrodek wypoczynku w 
Lubinie. Rzecz długo d0§ć roz­
bi jal'a się o sprawę h,l�alizacji 
obiektu. Wreszcie na jednyrn z 
kolejnych pos iedzer'1 uziodniono, 
iż  do tego celu należy wykorzy­
stać istniej<1CY a zaniedbany park 
przy ul� W rocławskiej Od k','.O 
czasu zaczęły sie starania o uz.y­
skanie loka!izacj i na rozszerzenie 
parku z 6, 5 ha do 16  ha .  

Wreszcie zalatwicno to po­
myślnie. Myśl rozbudowy par,,;u  
do 1 6  ha 'podsunął Wydział  Ar­
chi tektury i U rbani st�,Jd WRN 
we Wrocławiu.  Park bądzie za­
tem poszerzony aż po rzekę Z: e­
m nicę. 

Cułą organizacją pracy zajął 
się o.sooiśc:e przewodniczący Pre 
zyd ium MRN ob. Z�•gmunt Kruk. 
Opraocwanie dokumentacj i pro­
j ch.towo-koszt0rysoweJ p :·zcjął 
mgr inż. ffolcsław Rutkowski i 
pracownik Wydziału Archi tektu­
ry P.rezydium PRN Rnmuald To­
maszewski. Po sporząizeni u ko­
sztorysu i . p lanu rozbudowy, 
mgr i nż. B. Rutkowski prz:iiął 
w ramach prac �pcl ccznych naa­
zór techn iczny nad rozbudową i 
urzadzeniem park u. 

Na  naradzie rzucono myśl, by 
wszv:;Ji;: ie prace n;e wyP1agające 
na)dadów i nwestycvjnvch ·wy­
konać w czynie spolec.:nym. Do­
kon ane obliczen ia  wykaza.ły, iż  
wartośś czvnów snolcc7nych wy­
n ieść pow inna 2.200 tysiec:v zi 'J­
tych.  Inwe�lycJe zaś  na 11r;qr ,c­
�ia - l .Sfi0 t:·sh�cy złotych. S u­
ma nicba�at0l na. 

Zgadnie  z dolmme:ntac.ią i har-
rnono'!ramem, praca nad r,1z-
budową parl,v prze; biegać b�-
d�i ,., w trzech etap:::ich . 

Pierwszy r.tap (cto lrni'Jca br .) 
przewiduje komnleln 8 oc7yszcze­
n i e  6.5 h a  powin;�hrii p;:, rlrn .z 

wszc'k ich �h 1'/'a�tów, d1ikich 
k rzewów. u-;uniq-::ie rhoi·ych i 
mar:,wych d zew. Pr.,7.erzP•nie, 
,._,,.o·l11 i� z nl '-'nem , ścir:i�k gViv.1 -� l ,, ,, '>" nych rb 3 .5  m, b--cznyc 1 • ,o �.,,., 
m. 1.1 1 <r�<>nie n2 poho-::zach kra-
wrżni':A,,,. pn:ysyn :=i '1 ie  ż v: 1:em 
i ·z;_w,,,o,, ·ari� wal c-'""'1 dr0-:;o· 
vvm. 7. h;'e i  n:1 , , -7,, ; ��iPni,,, <:h 

rrzv ś � ' 1�°?'.)<! a,11 1 1 1·r iefri ć t '_�;:,: �;a 

�k� ln iki z kf'mienh łaman"' '-!'l i 
n&�. na któr.Ycb .JJosadz1)!11e 

PZPR. Do Lubina przyjechał  
wtedy dyrektor i przewo<l niczą­
cy rady zakładowej z Zabrza i 
po wn ikliwym zbadan:u spra­
wy - robotników z powro em 
przyjęto do pracy oraz zapłaco­
no im za s tracone dniówki. O­
czywiście z pa11stwowej kasy. 
Odwołano też majstra budowy, 
który zd n iem KP najmniej w 
tej spra i e  zawinił. N c,tcmi2,t 
żadnych wniosków w stosunku 
do  kierownika budowy nie wy­
ciągnięto. 

Do jednej z rad zakładowych 
w Lubinie w c iągu roku wpły­
nęła jedna skarga. Na zalatwie­
n ; e  jej robo '.1, ik oczekiwał aż 
trzy miesiące. I tym razem n i e  
obeszło s i ę  bez inte:·w;;ncj i  KP. 

• Dyskusję podsumowa ł tow. 
Krankowslr.i,  kiere,wnik Wydzia­
łu  Ekonomicznego KW PZPH, 
Na zakończen ie Plenum podj"i• 
ło uchwałę o pracy partyjnej  
nad umacn 1 ani:::m d2mokracji 
robotniczej w zakłada ch .  

Do n iektórych spraw poruszo­
nych w dyskusj i  powrócimy w 
następnych numerach „WL". 

ZDZISŁAW GA WROŃSKI 

tMMI ' M&F 

Podania r;ierować n:a  adres: 
Zespół Pai'tstwowych Szkól ncl­
niczych Wy?zi a ł  Koresp. K,ztc1ł­
ce!1i a  P..ol . W Clrn ino•vie. ul. K 
Marksa 2, pow. Złotoryja, w0j . 
Wrocław. 

Wpis:v przyjmuje się do dnia 
1 września 19133 r. 

J4Ab m maawa: \Ir WWW 

W Lubi n ie od lat zam ;eszkuje  
72-letn i  slarusz€k , zn any w ca­
łym mieście. Pc:m:ętając o imie­
n inach syna przesv!a mu ży­
czen ia .  Jakież było zdziwjen ie  
chorego na serce starego czło­
wieka ,  gdy otrzymał  zwrct ży­
czeń z dopiskiem . ,adresat prze­
bywa w więzieniu" .  Tym, bc1 r­
dziej , iż okazało �ię to plotką 
i bzdurą. A plo1 karzem - pocz­
ta w Lubinie. UFT w Lu bin;e 
ma bowiem zasłużoną oprn ię 
j ednej z najgorzej pracu_iącyrh 
instytu cji .  Listów się często n ie  
wysyła, przesyłki pien iężne s ię  
zwraca. A centrala t::?lefon icz­
na?  Już chyba gorzej być n ie 
może. 

W świetlicy .. . 
• 

c1e1n110 

C ZY pretensje odnos7ą � ię 
tył�? d? dyrekcji zakładów? 
Otoz n te. Dyrektor Kom bi. 

natu Górniczo-Hutniczego Mie­
dzi T. Zastawnik Feroko i kon­
kr;tnie mów,ił o tym, jak n ie­
kŁcrzy pracown icy marnotrawią czas. 

Zdarzają się też wypadki ,  te 
rady zakładowe n ie zawsze na­
leżycie spełniają swoje obowiąl-

Przed dwoma laty mieszka1'icy 
Gniewomierza wystąpili z proś­
bą do GRN i PPRN w Legnicy, 
ażeby w ich wiosce otworzyć 
świetlicę. Posiadano budynek 
n iezamieszkały, któty wymagał 
dużego wkładu pracy oraz fun­
dusz na remont. Postanowiono 
równ i eż, że każda rodzin a  złoży 
na ten cel po 1 00 zł. Przy re­
monc ie  w czyni e  społecznym po­
magali n iemal ws�yscy miesz­
kańc.v Gn iewomierza a wyróżnić 
należy przede wszystk im mło­
d zież szkolną oraz Kółko Rolni­
cze. 

Po długim okresie wyczekiwa­
n ia  w dniu  9. 06. 1963 r. został: 
oficjalnie ot.warty ten „Wiejski 

i eraz konkurs - a za 2 ;ata 
Ośrodek Wypoczynl,u 

będą paprocie i skalne kwiaty. 
D2-lsze prace na r,1:< bi eżąc:y 

to ułożenie chodnika i przygoto­
wanie placu pod oJrodck J01da­
nowsk1, którego wyposażeniem 
zajmie się Towarzystwo Przyja­
ci0ł Dzieci. J eszcze w br. zwiG­
k8ZY s iP, zatem teren parku do 
8,5 ha ,  przygotuje ziemi •� do za­
sadzenia krzewu v i 32G drzew. 

Drugi etap (rok 1 964) -- b7ido-, 
wa rozlewi�ka o powierzchni  1 ,20 

ha. Sluż:vć ono b�dzie dla spor­
tów wodnych, bowiem w planie 
jest też przystań kajakowa. W 
tym samym cza.,,ie w:vbuctuja s ię 
m!lszlę koncertową wraz z am f i­
teatrem na :rno miejsc. Plan z,1-

. ]dada wykonanie dutej CZQ5Ci 
robót z iemnych. 

Trzeci I ostatni cla.p -- b' ldo­
wa na palach nad roz!ewi�kiem 
sezonowej kaw.i a i ni z parJ.detem 
t:::i n ecznvm i ,.a.,,;:i dzenJP  n i 5k0-
piennyc·h krzewów i kwiatów. 
Ocz:vszczenie. lwmisvj nv prze­
gląd i uroczy.st e otwarcie. 

R •• w 

Ale pozostało j eszcze coś waż­
nego. h iiZ�1 .� v.tri.u. J al,;: tez parł< 
p1 ... y ul. Wrouaw;,kiej b•;dzie się 
nazywał? O tym zadecyduje 
kvl'll\Ul'ti. Sp1esz.:, my donieś0, iż 
redakcja ,, \ t'iadomości Legnic­
kich" wspólnie i Prezydium 
MRN w Lubinie - już w naj­
bJ ii.szych numerach 11,i,szeg-o ty­
godnika ogłosi konkurs na na­
zwę pat•ku w Lubinie, 

Na uczestnit.6w konkursu o­
czekują nagrody. O szczegółach 
za tydzień. 

Z. GA WROŃSKI 
PS. Jak nas  w ostatniej 

chwili poinformowano pr�y po­
rzadkowaniu parku, zwożeniu 
żw

0

i ru i td. brali , iu.i: rlwa razy 
udział pracownicy Prezydium 
PRN (około 6U osóbl . Kombinatu 
Górniczo - Hutnicze�o Miedzi, 
l\'IPG K, MZBM i r-Z.GS. 

Prezyd ium ;,\,lRN oczekuje na 
dalsze zgłoszen ia zakładów iJra­
cy - do robót społecznych '1ad 
rQzbud0wą i urządzaniem p arku. 

Z.O. 

IFP se 

Dom Kultu ry". Miała być w n i m  
czynna świetlica oraz Wiejski 
Klub Książki i Prasy (w skró­
cie) Kiosk - Czyteln i a  pod pa� 
tronalem Dyrekcji Ruchu. 

Kiedy w dniu 1 3. 06 przyje­
chałem, aby zobaczyć jak pra­
cuje Klub oraz świetlica. zosta­
łem bardzo rozczarowany. O go­
dzin ie 20 świetli ca  była zamknię­
ta mimo iż  dzień ten był wolny 
od pracy. W rozmowie z przy­
godn i e  spot·kanymi mieszkańcami 
wioski dowiedziałem się, że 
świetlica jest n ieczynna. Czynna 
była tylko w dniu o�warci a !  Na­
rzekali. że znowu nie mają 
gdzie posłuchać radia, obejrzeć 
telewizję czy nawet potańczyć. 
Dowiedziałem s ię również, że 
świetlicą na  razie u i kt s ię n i e  
opiekuje, a klucze znaj dują s i ę  
prawdopodobnie u kierownika 
szkoły ob. Jana Tchorowskicgo. 

Pierwszy i najważniej szy pro­
blem to bra� kierownika świe­
tlicy oraz osoby, która mogłaby 
prowadzić Kiosk - Czytelni�. 
Kand vclatów na kierowników 
świetl icy było dwóch, ale duża 
odpowiedzialność i ni skie wyna­
grodzen i e  zmusiły ich do zre­
zygnowan ia. 

Kierownik szkoły poinformo­
wał nas również, że złożen ie 
wymaganej przez Dyrekcję Ru­
chu Kaucj i w wysoko.ści 1.500 zt. 
oraz znalez ien i a  4 żyrantów n ic  
roln ików napotyka na duże trud­
ności. 

Przedstawiciele Gniewomierza 
za po:sredn i ctwem naszej redak­
cj i zwracają się z profoą do  
PPRN a w szczególności do kie­
rown ictwa Wydziału g: L• lh1ry o 
przyznanie etatu na  kierownika 
świetlicy. 

Przyłączamy się cło prośby 
mieszkańców Gniewomiena i 
prosimy PPR N, by .i ak  na iszyb­
cie.i mogli oni korzystać ze 
świetlicy. 

bieg. 

Wakacje w mieśc ie ri ie muszą być nudne 
(Doko11cze11ie ze str. 1) • 

:C..naczna grupa dzieci i rqlo­
dzieży zna.1dzie troskliwą opiekę 
i wiele atrakcyjnych za.i ęć w 
Mlodzizżowym Dornu Kultury, 
w licznych ogród :i:ach jord ano\,· -. 
s', ich (przy ul .  Oświęcim�ki rj ,  
Kwiatowej, Artyl�ry.i skicj ,  Po­
s:>lskiej i Batore-go) crnz na p ła­
och zabaw dozorowanych przez 
opie,rnnów spolccznych. 

O:;obny probl"m stanowi npi"­
ka nad młodziei.J ze �,:kćł śred­
n ich .  1Jrtalono, iż w 1'>J ap ic  p ra­
cy MDK na  l i pi ec. i s; "'_rpi,·ń 
11wzglr>dnio11y zosta11 1:::  codz.1erny 
p··o_grnm rozrywko,:·y . dh rnlc•  
d 7 i eży. c1 w OC'rod7 •e  1 11:i. tara­
sie • klubowym zor.?anizowana 

zostanie kav,riarenka młodzieżo­
wa. 

Aby dzieci i młodzież w pełn i  
wykorzystać .mogły wak;icyj fly  
okres wypoczynkowy, d o  zabaw i 
za_;ęć udostc;pn ione zostaną boisl�a 
sportowe. boiska szkolne. base­
ny k;i pielowc oraz wszelkie u­
r7.adz0n i a  ,portowe. Ponadto 
In;ocktora t Oświaty zobowiązał 
s ic; · 7.ak upić dużą i lość zabav:e.� 
i sorzr,tu � porto\ ·r--go. uzunelnic 
wvposc1żcnic  o'.!ródków jordR­
now�lr. ich i plac6w zabaw. Pre-
1.vd ium , IFN po porozumiemiu 
z. Wvd7.iałrm Hanr1 lu  dolo7,Y � ta­
r;, ń . - hy w pol�liżu więl,n:yc-h 
,kti.pi,:k r :dr-ci i mło-lzir-ży (•'p. 
p,7Y hnisk::i.ch. ogrocJµ ch . pla­
cach zabaw) czynne były stoiska 

z; n apojami chłodzącymi, lodami 
i słodyczami . 

Apelujemy też do rodziców, 
by w ramach swoich możliwo­
ści sb.wal i  do pomocy wychn­
wawcom i opiekunom, i mając 
n a  uwadze d obro swoich dzie­
c i  - )nterernv.;ali się organ izo­
wanymi imprezami,  brali w n ich 
udział , troszczyli s i� o oddany  
do  dyspozycji dzieci sprz-:;t i 
urządzenia. 

Anna JASTRZĘBS:KA 

# 
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O Najpierw „Ciotka Ju" nosi na swym kadłubie :żurawia, znak 
niemieckiej „Lufthansa". Konst ruktor Heinkel oświadcza poz­
niej: ,,Trzymotorowy samolot „Ju 52" był juz przed rokiem lfl3:J 
pomyślany jako bombowiec". 

O Tajne akta niemieckiego lot �iciwa uchylają rąbka tajemnicy. 

P 
IERWSZA kampania 
drugiej wojny świa­
towej - napa5ć na 
Polskę - jest zakoń­
czona. Al{cjonariusze 
towarzystwa „Luft· 

hansa" sporządzają 
bilans. Wystawi.ają rachunki dla 
ministerstwa lotnictwa i kwatery 
głównej Hiilera. Żądają wypłace­
nia udziałów za „osiągnięcia wo­
jenne". 

'To był właśnie początek dostaw, 
.ile m.vśla,no o nich JUZ grulJo 
wcześniej . W piśmie „Lufthansa" 
cło ministerstwa finansów, doma­
gającym się uznania milionowych 
rc1chunków, stwierdza się : ,,Rze&za 
zainteresowanc1 jes·t rozwojem Jot· 
nktwa ze wz,ględów wojskowo­
politycznych. Niemiecka „Lufthan­
ro" była w czasach m askowania 
się 01osiciclem Luftwaffe. Stojące 
do dyspozycji „Lllfthc1nsa" samo­
loty zbudowane zostały w pierw­
i;zej l in i i  od strony wojskowego 
punktu widzenia". 

; ,Czas maskowania· się'' to 
okres. kiecy I Niemcom nie wolno 
było, • w myśl Układu ,�·ersalskie­
go, produkować sprzętu wojennego. 
Nie produkowano go więc, ale 
przemysł ciężki byt tak nastawio­
ny, że w cią�u jednego prawie 
dnia można było zmienić jego pro­
fil produkcji. W tym czasie udało 
i;ię konstruktorowi i fabrykantowi 
�amolotów Hugo Junkersowi wy­
budowa<: j ednosilnikowy samolot o 
mocy 1000 K,v1, który potrafi prze­
nie �(: l2dun,ek 2 ton na odlegk-ść 
1500 km. Samolot nazwany zostaje 
1,Ju-52". Wzbudza on sensację, 
gdy.i: na owe czasy jest rel{ordzi-

stą w lotnictwie. A jednak „Luft­
hansa", potężne tnwarzystwo lot­
nicze. monopolizujące cały tran­
i;port powietrzny w Niemczech ob­
sługujące wiele międzynarodovrych 
linii lotniczych, odmawia zakupu 
tego samolotu. Nie odpowiada wy­
mogom. 

B 
F,RLIN - ADLERSHOF. Od­
rb:iał samolotów w Niemie­
ckim Instytucie Badawczym 

Lotnictwa. Dziesiqtki specjal i�tów 
c'Jokonujćl dc&wiadczeń z różnego 
typu samolotami. Doświadczenia 
okryte są tajemnicą, nikt z ludzi 
postrnnnych nie wie, co dzieje si<:: 

L E G E 
w laboratoriach , tunelach aerody­
namicznych, warsztatach. A spe­
cjal iści otrzymali właśnie zadanie 
sprawdzenia, czy „Ju-52" nie m oż­
na  wyposażyć w trzy silniki i tak 
zbudować, aby stal się samolotem 
uniwersalnym, n i e  tyiko transpor­
towcem. 5wiadek tych doświadczeń 
zobaczył, że fachowcy „przymierza­
ją" do samolotu różne detale, l,tó­
re nie są konieczne przy samolo­
tach pasażerskich. Tu j akaś nad­
budówka, tam otwór, ówdzie jaki� 
przedmiot w kształcie cygara . .. 

Wreszcie zako(1czono badania. 
•,,Lufthansa" proponuje Junkersowi 
p::zekonstruowanie s«molotu we­
dług j ej życzeń. Profesor oi:lma,via. 

Wtedy usiłuje wpłynąć na niego 
osobiście dyrektor „Lufthansa" -
Erhard Milch. Ten sam Milch, któ• 
ry potem położył tak wybitne za­
sługi dla hitlerowskiej Luftwaffe, 
że Hitler ohdarowal go buławą 
marszałkowską. 

Milch s tara się wyttumaczyć Jun 
· kersowi, dlaczego „Lufthansa" przy 
wiązujE!  wagci do samolotów o 
trzech si lnikach. Junkers obstaje 
przy swoim. 

Wtedy przyszły 'Tiarszalck hitle· 
rawskiej Luftwaffe mówi z po­
zorną 0bojc:tnością: 

- Postaram się wobec tei:(o, żeby 
nikt nie kupił tego typu pańskiego 
samolotu. 

- Nie lubię kompromisów - od­
powiada Junkers. - W prostolinij­
ności leża sukcesy mojej pracy. 

Może skończyłoby się tym. Ale 

A O 
zakłady Jun-ker�a w Dessau sLoj(i 
przed blankrudwem. Junkersowi 
grozi skandal finansowy, który 
może zrujnować mu życie. Jest 
niewypłacalny, a wierzyciele czy­
hają na t<?, by zagarnąć jego fab­
rykę. Mimo to Junkers 11róbuje od­
wrocić katastrofę. Dopiero kiedy 
nł'e ma innego wyjścia, dosłownie 
na  jeclen dziPń przed licytacją, je­
dzie do Berlina. 

- Będę budowa! tak, jak pan 
chce - mówił do Milsha. 

N 
ASTEPNEGO ranka wykupu­
j e  „Luftlrnnsa" - mając za 
plecarni Bank Niemiecki -

mil ionowe weksle zakładów Jun­
kersa. Pr0kurent J unkersa przyj-
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ZUP A „NIC" 

Lato stulecia należy wykorzy� 
stać na chodzenie na plażę, opa-' 
lanie się, kąpiele słoneczne i po­
wietrzne, wycieczki itd. Pobyt Wi 
kuchni ograniczymy do mrn1•  

mum, je,żeli racj onalnie ulożym,Yl 
nasze letnie jadłospisy. W ty 
celu proponu,iemy dziś jadłospi 
tan i ,  łatwy do przyrządzenia i 
elegancki. 

Na zupę „NIC" weźmiemy lit 
mleka, 2 jajka, 3 łyżki cukru, 
pół laski wanilii lub paczkę cu• 
kru waniliowego. 

Dwa białka ubijamy na bardzó 
sztywną pianę i łyżką kładziemy 
na gotujące s ię mleko, a gdy si 
zetną wyjmujemy i odkładamy 
na głęboki talerz . . 2 żółtka ubija­
my z cukrem, zalewamy w wa­
zie gorącym mlekiem zagotowa­
;iym z wanilią i dokładnie mie 
szamy uważając ,aby się nie ścię„ 
ło. Przed podaniem wkładamy 
pianę. Zupę podajemy - ochłodzo­
ną w lodówce. 

FILET SAUT:El 

W każdym sklepie rzeźnickim 
można teraz dostać beż trudu 
piękną polędwicę wołową. Kupu• 
j E:my więc tyle razy po 10 dkg, 
ile osób będzie na obiedzie. Oczy­
szczamy mięso z błon, · rozbijamy 
tłuczkiem na niezbyt cienkie, , 
foremne plastry, posypujemy pie­
przem, solimy i otaczamy lekko 
w mące. Smażymy na mocno roz 
grzanym tłuszczu tak, aby byle!> 
z wierzchu zrumienione, a v;,; 
środku lekko różowe i soczyste. 
Osobno przysmażamy grzanki z 

,,francuskiej" bułki i 10 dkg po­
krajanych drobno pieczarek. Pla­
stry smażonej polędwicy układa­
my na grzankach dekorując z 
wierzchu pieczarkami i gałązka.­
mi zielonej pietruszki. Podajem 
z bukietem jar?:yn z Wody - ka 
lafiorem, kraj aną w dość duże 
cząstki marchewką, kalarepką i 
fasolką szparagową, pamiętając; 
o tym, że każdą jarzynę gotujemy, 
osobno! Do tego młode ziem­
niaczki i surowe pomidory. 

UWAGA : Ane:licy jedzą wszel­
kie jarzyny z wody, gotowane n� 
parze, bez tradycyjnego masła 
smażcnego z bułką tar-
tą i zasmażek z mąk· .  
Warunek delikatnego smaku ja­
rzyn - tradycyjna szczypta soli, 
szczypta • cukru i kropla cytrynY, 
lub ,.Cytrynalu". Estetyczny ,vy­
gląd zależy od pomyslov. ości go 
spodyni. 

NA DESER - surowe owoce 
szklane:zka soku pomidoroweg 
z kostl;1 lodu. 

AK 
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K ą c i k  f i l a t e l i s t y  
POLSKA. 29. VI. 1963 r. we­

szła do obiegu nowa 6-cioznacz­
kowa seria sportowa wydana z 
okazji odbywających się w Gdań 
sku XXVIII Mistrzostw świata 
w szermierce. Znaczki są wielo­
barwne o wart 20, 40 i 60 gr. 
oraz 1 ,15 ,  1 ,55 i 6,50 z:t. Będą wy­
dane również arkt!siki po 4 znacz 
ki w każdym w ograniczonym 
niewielkim nakładzie. Dziś pre­
zentujemy zn. za 40 gr. - Plano­
wana seria „Wielcy Polacy" skła­
dać się będzie w tym roku z 4 
znaczków w cenie 60 gr. każdy. 
Po'.rnzane na nich będą: M. Cu­
rie-�wska, L. Waryński, K. 
świetl(!AOWski i L. Krzywicki. 

PIĄTEK • 5.vn. 

17.53 Progr. dnia. 18.00 Film z se­
rii „Przy.:ody dziwnego psa Huckle­
berry". 18.30 Progr. tyg. 19.00 Re• 
klama. 19.05 TV Kuri er Warszawski. 
19.20 Wszechnica TV - ,,Swiat ro· 
mański :  Francja'! cz. 1 - progr, 
z cyklu ogniwa dziejów kultu,ry. 
19.50 Dobranoc. 20.00 D �i ennik. 20.,;o 
,,życie przeszło obok" - film radz. 
od 1. 14. Na zak. progr. wiadomości 
i mel. na dobranoc, 

SOBOTA - 6,VII. 

17.55 Progr. dnia. 18.00 „Młode 
talenty" - progr. Interwizji z Bu­
kares;c.tu. 18.30 „M iasto na falc1ch" 
- film radz. 19.25 „Gawędy wilków 
morskich". 19 .45 „Dobranoc" I „Miś 
z okienka " .  20.00 Dzi en nik. 20.30 
,,Pegaż". 2 1 . 1 5  Sprawozd. z Mi­
strzostw Europy w g imn.  mężczyLn 
(z Belgradu) . 22.45 Wiadomości. 22.óO 
, ,Znane i lubiane" - pios. f i lm. ok .  
godz. 23.50 mel. na dobranoc. 

NIEDZIELA - 7.VII 

9.55 Progr. dnia .  10.00 Progr. dla 
dzieci : , ,Ddadek Du row i jego przy­
jaciele - zwierzęta". Interwlz;a :r­
Moskwy. 14.55 Progr ,  dnia.  15.00 
Niedzi elna Biesiada. 15.45 , , Wyrz�,­
tek" - film z seril „Mój ko{1". 
lG. 1 5  „W letnie popoludnle" 
muz. progr. rozr. 16.55 „Bonjour 
Paris" film rys. od 7 lat.  18 . 10 .,20 
pyta11". r n . 1 0  .,Wspomnieni a o gwiaz 
dach" . 19  40 Kwa drans 1:ecenzenta. 
20.00 Dziennik .  20.30 Sportowa Nie­
dziela . 20.55 , .W tajnej mlsj i "  -
film ang. ocl 1 .  16. 2a.40 sorawozd. 
� z�kcńcz. Mistrzostw .Eu.ropy w . � 

CZECHOSŁOWACJA. 10-lecię 
Czechosłowackiej Telewizji ucz.. 
czono wydaniem 2 znaczków w 
ceni„ 40 i 60 h, 

"l'RD. Z okazji 75-lecia Między. 
narodówki wydano 2 znaczki o 
wart. 20 pf. w kol. czerwonym i 
czarnym i 25 pf. w kol. fioletd 
wo�niebieskim i czarnym. Weszty 
do obiegu 18 .  VI. 63. - Nowa seria 
sportowa wydana z okazji świę­
ta Kultury Fizycznej i Sportu 
weszła do obiegu 13.  VI. 63.., Skla• 
da się z 3 znaczków o wart. 
10 + 5 pf. seledyn, zielony i czar­
ny, 20 + 10 pf. czerwony, ciemno• 
fioletowy i czarny i 25 + 10 Pl, 
szaro-zielony, niebieski i czarny 

glmn. Na zak. progr. mel. na do­
branoc. 

PONIEDZIAŁEK - 8 lipca 1963 r. 

17.55 Program dnia, 18.00 Program 
sportowy dla dzi ee!, 18.15 „List z 
wyspy Wight" - film dla d z.leci, 
18.35 „Na pólkach księgarskich", 

18.45 „Eureka" - magazyn pop.­
naukowy, 19. 1 5  Kino Krótkich Fil­
mów, 19 .:\0 Dobranoc, 20.00 D zi en­
ntk TV, 20.30 ,,Rwący potok" - rep. 
film. z pow. sądeckiego, 21 05 Teatr 
Tele,vizji : , ,Pier\.vsza lepsza" - k,)­
media Aleksandra Fredry. Na zak. 
progr, Wiadomości dziennika TV, 

muje zamówienie na serię typu 
somolotu, kttirego jeszcze nie ma. 
Gruoa techników z „Lufthansa' '  
jedzie do Dessau, aby nadzorować 
budowę prototypu samolotu. Po 
kilku miesiącach zostaje tam wy­
siany przez Milcha oblatywacz, ka  
pitan vVil ly Polte. 

- Pariskie z.danie jest nnjwiek­
l'lZej wagi - żegna go Milch. -
Od orób zależy, czy Junkersowi 
udało się stworzyć wzór samolotu, 
na którym nam tak bardzo zależy. 

. Junkersowi udał się samolot. 
S łał on się tak popularny, że 
wkrótce nazwany został p1eszczoll i­
wie ,,ciotką Ju" i wzbudzał zain­
teresowanie na całym świecie. :JO 
towarzystw lotniczych w 25 kra­
jach obsadziło „ciotka Ju" swoje 
l in ie komunikacyjne. Podróże lot­
nicze stały się dzięki „Ju-52" bez-

pi'"czn1e1sze. Nie o to j ednak cho­
dzi „specjalistom" z niemieckiego 
towarzystwa lotniczego „Lufthan­
sa". CzE'kają na inne zastosowani€' 
sam.,lotu. I długo czekać nie po­
trzebuj,1. nok 1 9:33 przynosi im 

pewnośtS. że  dobrze przewidziel i. 
Hitler mobilizuje cały przemys, do 
zbrojeń. Pocz::itkowo jeszcze w u­
k ryciu. potem coraz jawniej pro­
c'lukuje się , ;żk ie cli iała, okręty 
wojenne i samol,)ty bojowe. ::vie·  
tmw1rfo2ę p rzechodzi o<'Zywiście w 
pierwszym r7.ędzie jeden z na j lep­
i;zvch ,;amolot6w ówC"Zesnych 
,.ciotka Ju'·. W l ata<'h 1934 '35 za­
tmen la  s ię w cię7ko uzhrojonv �a­
mo:ot bojowy. Metalowy kadłub 

zaczyna służyć celowi, który b 
dla n i<)go przeznaczony od poc�ąl­
ku : na miejsce 17 foteii pasazcr 
skich przychodzą magazyny bom?; 
pod spodem umieszczona zosta Je  
wvsuwana „wanna" 1. karn.oi nen: 
maszynowym ; z tylu znajc41.i e  lll l<"J  
sce . st<1nowisko I nbserwalora. i 
-"t rzeica p,,kla3owego. 

P
O DCZAS drugiej wojny świa 
to-.,;ej sylwetka ,.<:iotki ,Ju'' 
znana ; est w cnleJ Europ1 • 

To 7 tee-o ;;amolotu skacz>t h i i  le" 
rnw�cy ;padochroniarze. to z ni<?• 
go padają rownież bomby. Później 
ustepuje miejsce i nnym, nowym 
samolotom. między jnnyrni swej 
młodsze, sios t rze . ,ju-87". os!awio• 
nemu „Stuka" - brlmbowcowi nur 
ku  j ac-f'n, u.  A jednak to wla .fo i,: 
„ciotka Ju''. legendarny w swoim 
czasi<? samolot. d.1:ta początek bil l <! 
rowski cj Luftwa ffe. Lee:endu o sa­
:noloc-i<? którv m ;aJ s tworZ)'Ć n,c­
sty m ię<lzv �arooa11;1i .  prysła, kie, 
dv tylk0 mi l i t a ryści niemieccy od · 
ch l i  Niemcy we wladaniP . .  oclpr>• 
wierlni er:o'· cz!owif'.ka - H i t lera. 

K :miec wo.i ny  nie bvl końcem 
kariery . ,c iotki Ju•'. Zmieniw,7.'f 
krzyż i swastyke n;1 niehic�lrn-b1 a  
lv-c7erwon,1 koka�de, lat.1la naGl 
A J (;ieri,1 i Vietnamem. Po rok 
1945 rnzpoczr.to ser:viną prorlukcię 
, . .1u-52" we francmli ich zakladacl\ 
lotniczych Villacoublay. 

A 1<cjcn8 ri\ 1sze starej . .  Lurthansa"1 

T?ądcą d;:iś jej nastęnczynią w 
Nierr ieckiPi Republice FederalnPi . 
I z•1ow zleca ią  d0konvwanie <in,  
świackzPń w celu v,alezienia „uni­
wersalnego" sarnol otu ... 

W następnym numcr7,e: 

,,NAJDLUŻSZY DZIEŃ" 
I) Przyiotowanh do in · 

w11.zji na Zachodzie. 
� PrzE:bkg pierwszegd 

dnia w,tlk. 
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WIZYTA 

U' ·STARSZEJ PANI 

(Dokończenie ze str. 8) 

Nast-ęonie poszli do „Del1 kate ·• 
sów", gdzie mężczyzrn kupi l i  
dwie ·':lutelk:i wi na. Wypito je  
w oark1 l Po ki lku godzinach ca­
la trój ka znów znalazła się na  
u l icy i znów kupiła wi no. Było 
po dzies ią tej \viecwrem, k iedy 
jeden z mE;"żczyzn w,proponowat 
wspólne odwiedzenie „kumpla'' 
w PGR-rze za Hutą Miedzi. 

Gdy znaleili się we wsi Pa­
włowi ce Małe, zaczął padać 
deszcz i Pawińska zapropono­
wała spędzenie nocy u pewnej 
znajomej stnruszki. Po przyj sciu 
pod dom Karasińskiej zaczęła 
wołać „pani, pani otwórz; bo 
pada deszcz". Wtedy tm.,)arzysze 
zapytali czy ta kobieta mieszka 
sama. Pawińska odpowiedziaia, 
że tak, na co mężczyźni oswiad­
czvli, że warto urządzić napad 
na nią. I t:-ik się stało ... 

Po wyjściu z domku Karasiń­
skiej cala grupł). udała się w 
stronę miasta. Po drodze j epen 
z mężczyzn rzucił pod plot kurt• 
Kę Karasińskiej , Na przedmieściu 
Legnicy zatrzymali taksówkę • 
pojechali do restauracji „Polo­
nia". Tam kupili wódkę i wy­
pili w bramie przy ul. Piasto­
wej, gdzie Pawińska otrzymała 

WTOREK - 9 llpca 1963 r. 
.f.55 P rogram dnla, 18.00 Program 

dla dzieci : ,.Zrobimy to sami" ,  18 .13 
Z k amerą u przyjaciół · - rep. fi lm . ,  
18.30 TB Magazyn Postępu Technlcz• 
n ego, 19.CO Z tradycjl oręż.a polskie­
go - film dok. ,  19.20 Filmy z M ysz• 
ką,  19.50 Dobranoc, 20.00 Dziennik 
TV, 20.30 „Moralność pani Dulskiej' '  

komedia Gabri eli Zapolskiej. W 
przerwie I aktu - PKF. W przer• 
wle II aktu - Wia domości dzien• 
nlka TV. 22.40 Program rozrywko• 
wy z Pragi. 

SROD A  - 10 lipca 1963 r. 

17.55 Program dnia , 18.00 „Tramp" 
- magazyn turystyczno-krajoznaw­
czy, 18 .20 TV Magazyn Wojskowy, 
1 8.50 Kółko i krzyżyk - teleturn iej 
19,20 Wszechnica TV, 19.50 Dobranoc'. 
20.00 Dziennik  TV, 20.30 „Gorsza mi� 
!ość" - film fab, prod. węg. (od 
16 lat). Na za k. progr, Wiadomości 
dzi ennika TV. 

CZWARTEK - 11 llpca 1963 r. 

17.55 Program dnia ,  18.00 „Najstar­
sze, a zawsze m łode" - progr. pub ! .  
18 .30. Kon cert solistów, 19 .00 „Spot· 
karne z przyro0ą" - pr cgr. fllm. , 
1 9.20 „Tel e-Echo", 19 .50 Dobra noc 
2C . OO Dzier,r, ik TV, 20. 30 , ,$wi · o� 
wid'" - rr. ... ,:. p11b l .  ffl�dzynaro o· 
wej, 2 1 .05 P K F, 2 1 . 1 5  Te;;tr „Kcbra' '  
- , ,Smierć Jest two 'm p r  ei nacze­
n iem". Na zak. progr. w; .. domo§ci 
dz:1e_nnika TV� 

od mężczyzn „w prezencie" 100 
:i.łotych i zarroponO\vala im nc,­
;leg na cmentarzu u znajomego 
dozorcy. Po drc<lze wstąpi l i  je­
szcze do „koleżki", który nazy 
wa się Sławek. 

Zapukał do niego osobn i k  no­
sz.c1cy imię Stefan. Sławek nie 
otworzył drzwi, tylko ostrzegt : 

• .. Szoruj stąd, bo cię szukają za . 
te rzeczy, co wziąłeś... l•rndka. 
byta na. milicji". 

P?szli więc na cmentarz, spot• 
ka�1 .dozorcę i j eszcze wypili 
.,po! li tra". Przed odejściem Pa­
wińska powiedziała do dozorcy : 
ul_\fam tu kradzioną sukienkę, 
mech pan zadzwoni do milicji"', 
!-10 . czym oddała mu suknię v-r 
Kwiaty, która obf.'cnie znajduje 
się w komendzie MO. Rankiem . 
cala trójka poj echata do Lubina 
i zasiadła w Miedziance" " . 

Pawińska i jej towarzysze . przebywają w areszcie tymcza- ' 
so�ym, Są to: 33-letni Jan Wąs , 
mieszkaniec Laskowic OlawskicłJ . 
i 30 -letni Stefan Zimniak 7.amiP.- • 
szkałv stale w Siewienm, pow, 
Zawiercie, 

O BAJ mężczyźni początkow() 
uparcie zaprzeczali jakoby 
brali udział w napadzie 

ra.bunkowym na Karasińską. Po 
wielu sprzecznych zeznaniach . ' pierwszy przyznał się Jan Wąs 
i zdemaskował Zimniaka. W to• 
ku śledztwa ustalono, że· waliz­
kę ukradł Stefan Zimniak w -< mie;;zkaniu Ludwiki P., któr:t 
często odwiedzał podczas licz• 
nych „gościnnych występów", na 
które przyjeżdżał do Legnicy. 
Jan Wąs opuścił 10 czerwca wię• 
1;ienie po 22 miesiącach odbywa • 
nia kary za poprzednie prze .. • 
stępstwa. 

22 czerwca MO udała się z 
Pawińską na miejsce, gdzie \Vąs 
porzucił kurtkę staruszki,. Agnie• 
szki Karasióskiej . Znaleziono 
kurtkę. W kieszeni był dowód . 
osc>'::> isty na nazwisko Karas1n­
skięj . Niebawem cała przestęp� 
cza trójka stanie przed Sadem 
Powiatowym w Legnicy, 

KRYSTYNA FR.ANUSZ 

Dyżury aptek 
5 .  VII. 

3t-47. 
6. VII. 

24-56. 

ul. Powstańców 

ul .  Jaworzyńska 

7. VII. - ul. Dziennikarska 
46- 16. 

tel.  

tel . 

tel. 

8 .  VII 
�5-47. 

u l .  Powstańców - tel.  

9 .  VII.  
46-16. 

10. V II. 
35-47 , 

ul .  Dziennika rska 

ul. Powstańców 

l i .  VTI. - ul. Jaworzyńska 
24-56. 

tel .  

tel .  

tel . 

Apteka przy ul .  Mal2jki w m-cu l ipcu n ieczynna, 

W k inai:h 
LEGNICA 

OGNISKO - 1 - 7 VII Syn kochankowie - pr�d .  �ng owi, I 
lat 1 6  (godz. 15 .45 ; 18 i 20 ,is),-

01 
2. - 7. VII - Kara biny i goi . - prod . pulskiej - od lat 9 I 

\bt! 
10 i 12) .  gooz, 

8 - 14 •. VII .- Syn skazańca • prod . ang1el,k1eJ  - od lat 16 B AŁTYK - 1. - 7 VII  .
K d . • - ozari - p ro . J ugoslow. - od lat 16 KOLE.J A�Z - 5 .  - 7. Vll - G;n . st er zy I filantropi - p rol\'i, polsk!

J - od lat  14 .  I ! 
8 - 10.  VII - Pierwszych dzi . s ięciu - p rod , lzrae!Skiej _ � 

lat 12. 
11 - 14. VII -'- Kapitan Franca, - p rod. franc.  - od lat 16 (pa0

51 
rama). � 

PIAST - 4 - 7. VII. - Alibi nie wysta rcza - prod. czeskiej _ O<! 1;; t 18 .  
8 - 14 .  VII . - Róże dla  prokurato­ra - orod. NRF, - od lat 16 [ko­lorowy), 

vr,�HO.IO'IZ 
rDK - 5 - 7. V II. - Tysiąc oczu d r  Ma buse - prod, NRF - od lat li, 8 . - 14. VII.  - Bia ły  kanion . p ,  od USA - od lat  l4 (pa>iQr,1,1 kolor).  

MlLKOWI CE 
POKÓJ - 5 - 7. VII . D!u�I � -'11. 

- prod. radz. - od lat 18 (ko:or.) 
2 .. - l l .  Vl I .  - N1ezastapiony t,, 

merd yner - prod. angielsk1e1 . 
od lat  12 (kolor .) 

12. - 1 4. VII. .- Szczęśl!wii 1:1 
sko1i czyło prod. USA - Od l&t V, 

* 
BOLES ŁAWIEC 

Nie nadesłano programu. 

W domach k ultury 

Miejski Dom Kultury w L••,,1111 
u l .  Mickiewicza 3 .  

PORADNIE 

Poradnia Metodyczno•lnstruktażo• 
wa czynna codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt w godz. 1s - 2,J, 

Poradnia Fotoam atorów czvnr., 
w pon iedzi ałki  i p iątki w pokoju 
Ee!<Cj i  fotograficznej w got1z, 1 9-20, 

Porndnla  u rządzenia wn�trz; czvn. 
na w każdy wtorek w sekretariau 
l\'! D K  w godz. 18 - 20 .  

DZIAL PRACY ARTYSTYCZNEJ 

'reatr Poezji ; zespól A - ponii· 
d zia łki i czwa rtki  w godz. 18--2•'· 
Zespól B - wtorki l p iątki - gooz. 
18 -20. 

Estrada  Mm:yc7na: środy i sobo• 
ty god7i. 18 - 20. 

SEKCJA FOTOGRAFICZNA 

Zajęcia ; pon iedziałki i piąli.i w 
god z. 17  - 21 ,  

SEKCJA - OGNISKO PLASTYCZNE 

Pracownia czynna . w poniedziałki, 
środy i piątki w godz. 17 - 21. , Konsultacje; w czasie zajęć praK· 
tycznych. 

Klub radioamatorów I krótkofa• 
łowców prowadzi zajęcia w panie• 
działki . środy 1 piątki w godz, • 
17 - 21.  

KLUll SZACHOWY 

Czynny codziennle w godz. 11 - 2l, 

ORKIESTRA SYMFONICZNA 

Próby;  poniedziałki czwa1•.kl 
17,30 - 22. 

KOŁO FILATELISTOW PZF 

Zebra nia ; czwartki o go<Jz, 10 W 
n iedziele go(lz. 10 w sali kluboweJ 
MDK. 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA 

Czynna codzlennie z wyjątkiem 

czwartków 1 nledziel od godz, 12 
18. 

LEGNICKIE TOW ARZYSTll'O 

ROZWOJU K ULTURY 

Sekretarlat ; czynny w ponledzial• 
ki,  środy i piątki w godz .  17 - 20, 

Dyżury sekreta rza LTRK;  w ka!• 
d ą  srodę w godz. od 1 8  - 20. 

Piątek 5 lipca - godz, 20. (sala 
klubowa). Spotkan ie z Herntng• 
wayem ! ?  

S obota 6 lipca - godz. 18 :- .  Wł� 
tzorek tanec-zny dla · mlodz1ezy 
muzyka mechaniczna (non .  siop,) 
20 - sala klubc,wa - xur rocz· 
n ica p odpisania układu między P1 f� i NRD „Rat d er Gotter" - . I 
Ośrodka Kultury i Informacjl r,;RD� 

N1edz1ela 7 lipca - godz, 17. . 
Otwarcie wystawy pt . .  , Deutsch Pfa lnische Freundscha ft" ,  18  - 53 
klubowa) ,  ,,Tra nzmusik der DD�: 
20 - Freundsch aft siechert , ,Fneu 
d e n" - Ber lin Praga,  Warschak • " 1 , d 1 1�60" - filmy i n agrani� osro 
Kultu.ry ! Informacji NRD. o. Ponied z1alek 8 l ipca - godz. 2

, 
- Tea t r  przy sto!Jku . Kynolc

9, 
: 

r.ozterce_" j 1 1N a  pełnym n:orzu ·�c. St:iwomira Mrożka. Wystąpią artJ: 
'J eatru R ozma itości" we wroctaidU, 

" 8 .... Wtorek 9 lipca - godz. 1, •. 2, Wieczorelt taneczny dla m1oaz,e •1 - muzyka mechaniczna (non, .5tnP;J lij, - Wieczór muzyki mech�n,czn . 
- melod ie n ajpiękniejszych ope<e 

tek - p rowadzi A. Wacławek. rs 
. Sroda 10 iipca - godz. 18. - ,,Ma_ 
Jest blisl;o" - film prod. USA r; 
p rogram dla młodzieży. 20 - ,)l3 

j E-st b l isko" - fil m prod .  USA. _ 
Czw artek 11 l ipca - godz. Jo. 

Lody, cytrynada,  i „Kobr a " !  

T e 'efony  
Mili cja Obywatels ka 
Pogotowie Rat u n kowe 
Postój t P. ksówek 
S1.pital Powiatowy 



Górnik Lubin 
już w B kłusie 
1 5  drutyn C-kla!'lowycb wat­

cz;ło w dwóch grupach o awans 
do klasY B. Rozgrywki były bar­
dzo zacięte,. e. łeb poziom nie­
,wykle wyrownany, 

Awans do klasy wyższej uzy­
sJ;a,Jy dwie drużyny:  GÓRNIK 
LUBIN I GÓRNIK I b ZŁOTO. 
RYJ A. Zespołom tym gratuluje­
my sukcesów I życzymy pow0a 
dzen la w przyszłym sezonie. 

B. 

Nie lylko igrzvskt1 
wypadły na ,,p1q1kę'' 

29 czerwca br. w Technikum 
samochodowym w ,Legnicy or'J­
było się uroczyste zakończeni e  
roku szkolnego. W tym dniu 127 
absolwentów, w tym 67 techni­
ków otrzymało dyplomy i po­
zwolenie na prowadzenie poJaz­
dów mechanicznych III kat. 
wszyscy mają zapewnioną pracę, 
z tym, że 31 absolwentów bę­
dzie i1adal kontynuować nauk� 
na politechnice, 10  w szkole 
oficerskiej i 2 w średniej szkole, 
morskiej. Z ogólnej liczby· _1 62 
uczniów tylko 28 pozostało 1tie­
promowanych. 

Równocześnie z zakończeniem 
roku szkolnego dokonano pod­
su�owania  działalności sporto­
weJ szkoły. Po raz pierwszy w 
tym roku przeprowadzono tu 
wojewódzkie igrzyska sportowe. 
I rzyska objęły różne dyscypliny. 
Wykazały one nie tylko wysoki 
poziom sprawności uczniów, ale 
równocześnie dały pokatne efek­
ty wychowawcze. W ocenie Ko­
mitetu Wojewódzkiego ZMS -
szkolne igrzyska wypadły na 
piątkę, a młodzież legnicka, 
szczególnie zaś z Technikum Sa­
mochodowego, wypadła w oce­
nie najlepiej. 

Komitet Wojewódzki ZMS wy­
soko ocenił też organizację 
igrzysk, które dobrze przygoto­
wała dyrekcja technikum. Nadto 
czniowie Technikum Samocho­
dowego zajęli pierwsze miejsce 
w pieszym rajdzie po ziemi leg-

.nickiej, w którym uczestniczyła 
rekordowa liczba , 1300 uczniów, 
a ria wojewódzkim święcie Kul ­
tury Fizycznej młodzież szkolna 
TS otrzymała puchar Komitetu 
Wojewódzkiego ZMS. 

W dniu uroczystego zako1icze­
riia roku szkolnego przedstawi­
c iel Wojewódzkiego Komitetu 
Kultury Fizycznej wręczył szko­
le dyplom za wybitne osiągnię­
cia w krzewieniu kultury fi­
zycznej i 10 tys. zł nagrody na 
zakup sprzętu sportowego. 

li  TYDZIEN SPORTU 
w Tysiqclatce 

li 

W dniach od 22 do 28 czerw­
ca na nowym stadionie legnickiej 
tvsiąclatki odbywały się roz•• 
grywki w lekkiej atletyce i pił­
ce ręcznej. Impreza została zor­
ganizowana w ramo.eh tzw. ,,Ty­
godnia Spvrtu". Łącznie  starto,­
walo ponad 800 dzieci, 

z uzyskanych rezultatów na 
uwagę zasługują: CHŁOPCY -
pływanie: 50 m. stylem dowol­
nnn 'f. Nata.Ji 0,40,6, 50 m sty­
lem klasycznym J. Marcinkie­
wicz 0,48,3, 50 m stylem motyl­
kowym A. Morawiecki 0�52,0, 50 
m stylem grzbietowym A. Mora­
wiecki 0,47,5. DZIEWCZĘTA : 50 
m stylem klasyczr,ym B. Rubel 

' 1 05 o 50 m stylem motylkowym 
E. Dominikowska 1,01,8; 

Lekkoatletyka: 

CHLOPCY - 60 m: L E. Ję• 
łlrzeicza.k 7,9, 2. J. Liebert 8,8, �­
T. Misztal 8,1, 4. Brekal'\ 8,2, 
5. rr. Kalisan 8,3, 6. Z. l',ęi,a 8,3. 

DZIEWCZĘTA - 60 m :  1. II. 
JCurkialliec 8,7, 2. K. Woźniak 
f.8. 3. M. Maroii 8,8. 4. J. Jur­
kiewicz 9,0, 5. M. Rusinek 9,li 
6. E. Wiśniewska 9,1. 

• 

SKOK W DAL CHŁOPCÓW: . 
1, 'E. Jędrzejczak 5,14, 2. T. 

Kalisan •J,90. a. A. Morawiecki 
4.,73 . l. J. Liebert 4,44, 5. L. Bre• 
kan 4,41, 

SKOK WZWYŻ: 

1) J. Kubarn. 143, 2) E. Majka. 
138, 3) P. Sordyl 1 29, 4) Z. Lępa 
125, 5) R. Bielińskł 1 25. 

PILKA PALANTOWA: 

I )  J . .Aksamit .59,5, 2) .J .. Ka­
szubski 59,5, 3) S. Tasior 58,0, 4) 
Z. l{raszczyńksi 56,5, 5) T. Mi• 
sztal 515,0, 

SKOK WZWYŻ DZIEWCZ/\T: 

l) E. \Viśniewsk:i 123, 2) M. 
Mazfarko 1 19, 3) D. Kmicik 115, 
4) U. Busz1:zyk 1 15, 5) J. Boczar 
115, 

P:::LKA PALANTOWA DZIEW­
CZ1-\ T: 

1) M. Rusln 43 m, 2) M. Woj­
taszek 4!:: m 3) Bartoszek 41 m, 
4) Pasterniak 36 m, 5) Minkie• 
wicz 34 m. 

SKOK W DAL DZIEWCZ1,\T: 

1 )  K. Woźniak 420, 2) 1\1. Ma• 
roń 412, 3) G. Aksamit 402, 4) 

H. Kurkianfoc 390, 5) M. Rusin 
373. 

Przy okazji należy wyróżnić 
ucz1,iów Adama Rogowskiego, 
Pio1ra Sordyla i Jerzego Lieber• 
ta za wzorowe zorganizowanie  
,.Ty�odnia Spurtu", Andrzej Mo­
rawiecki (uczeń klasy VIIb) 
otrzyn·.ał za wybitne osiągnięcia 
w s,;orcie i ,nauce piękny puchar 
z rak !< i erownika Szkoły \\ , 
Krzysztofika. 

Ha.;lo ;,Dobry ucze11 - dobrym 
sportowcem" znal:lzlo prawo oby 
watelst •Na u dużej części dzieci 

' �.zkoły nr 18, 
A.L; 

Jadą do Czechosłowacli 
12  bm. ekipa legnickich piłkarzy 

udaje się do  Chotebora. Zawodni­
CT nasi rozegrają w Czecho�lowa­
cji spotkanie rewantowe z micj­
scowyn, Spartakiem, kiórego gości­
l iśmy w Legnicy z okazji Spar­
!akindy \Vojewódzkiej. 

W skład repre7..enta.cj( powołano 
następujących zawodników: Pisz­
f•zak,a., • Trembskiego, Żeberka, Gu­
ziczka. Panantę, Klimczyka, Szwa.­
luka, Gawryszewskiego. Ziętka Ga.­
Jusa, Prokopowicza, Skówrońsk.i�­
go, Wójcika i Ruszkiewicza. 

b. 

Giinnastgcg 
drużgnoUJgllli Inistrzanti 

LZS JaUJor 
Polski 

Mistrzostwa Polski w gimna­
styce akrobatycznej rozgrywane 
ostatnio w Jaworze zakończyły 
się gremialnym sukcesem gim­
nastyków miejscowego LZS-u. 
Jaworscy akrobaci triumfowali 
zarówno w konkurencjach dru­
żynowych j ak i indywidualnych. 

W skład zwycięskiej ekipy 
jaworskich gimnastyków wcho­
dzili: Zygmunt i Franciszek Bie­
gaj, Dorota Sawicka, Danuta Da-
das, Wiesław Wąsowski, Antoni­
na. Jabłońska, Stanisław Kro­
czak, Jdzef Paździor, Teodor 
Dadas, Kazimierz Bartosiewicz. 

W klasie mistrzowskiej dw6-

jek mężczyzn triumfowali :  Zyg­
munt i Franciszek Biegaj. W 
dwójkach mieszanych klasy mi­
strzowskiej - Dorota Sawicka. 
i Franciszek Biegaj, W dwój­
kach mieszanych klasy pierw­
szej : Danuta Dadas i Wiesław 
Gąsowski. 

Piramidy trójkowe kl. I -
Zygmunt i Franciszek Biegaj 
oraz Wiesław Wąsowski. W sko­
kach kobiet kl. I - zwyciężyła 
Antonina Jabłońska. W skokach 
mężczyzn kl. I - Stanisław Kro­
czak. W piramidach czwórko­
wych kl. II najlepsi okazali :: ę 
Józef Paźclzior, Stanisław Kro­
czak, Teodor Dadas, Iiazimierz 
Bartosiewicz. 

Leunic1:v ucznio�ie 
mistrzami Dolnego Slqska 

Mł'ldzf pllkarze legniccy - ucz­
niowie Technikum Elektroenerge­
tvcznego - zanotowali na. swym 
koncie niecodzienny sukces, zdo­
bywając mistrzostwo szkół śred­
nich naszego województwa. Na. 
turnłf'ju we \\iroc!hwiu pokonali 
kolejno ZSZ Żarów 3:2, ZSL Swk­
bod1ice 3;0, ZSZ Ząbkowice 3;0, 
Technikum Przemysłu Leśnego So • 
bieszów 1 :0, Zasallnicz� Szkolę Za­
wodow:i, \'r·roclaw 3:0 i Technikum 
Samochodowe Strzelin 2:1. 

Nul ndodzł piłlmrze grali w 

skłaCzil": Targorz Kwiecień, :Fclci 
man, Męży1iski, l{upeć, Sikora, 

Chalasiewicz, Aoomskl, Psiuch, 
Wa\n7yk i Dudek. 

W nag'rodę za tak przyjemną 
postaw� w turnit'ju nasi młodzi 
pilkarze wyjadą na d\\lUtY�odnio­
wy obóz do Ząbkowic Sląskich. 
Opiekunem i • trener,m1 uczniów 
Technikum Elektroenergetyczneg•> 
jest mi:-r Holeslaw Młot - świetny 
niegdyś iawodnik naszego ,,Pta­
sia". 

Dyr<'kda Technikum potratlla. 
otoci:vć troskllw:\ opieką młode ta­
lenty. piłkarskie i mądrze dba o· 
Ich pra widiowy rozwój, 

b. 

„Tour de Po!ogne" prowadzi przez Legnicę 
Po  raz pierwszy trasa najwięk­

szej krajowej imprezy kolar­
skiej , ,'J:our de Pologne" prze-' 
biegać będzie w tym roku przez 
Legnie�. W mieście naszym w .  
dniu 30 sierpnia br. mieścić się . 
będzie jeden z etapów wyścigu, 
w którym weźmie udział pon::td 
100 kolarzy, w tym około 20 
zagra1�icznych. 

W związku z tym ukonsty­
tuov,.-ał się już  etapowy komitet 
organizacyjny. W j ego skład 
weszli m.in. sekretarz KP PZPR 
w Legnicy Stanisław I{ijek, 
przewodn iczący Prezvdium MRN 
mgr K. Gryglaszewsld, przev,;od­
niczący Prezydium PRN inż. J. 
Hetmański. Przewodniczącym 
komitetu wybrany został sekre­
tarz KP PZPR Stanisław Kijek, 
a sekretarzem komisji organiza­
cyjnej dyr. Walerian Waszak. 

* 
Pierwszy „Tour de Pologne" 

torganizowany został w 1 928 r. 
i l iczył osiem etapów. Wygrał 
go wówczas Feliks Węcek z 
Poznania. 

* 
Największą ilość zwycięstw w 

„Tour de Pologne" zanotował 
kolarz warsząwski Marian Węc­
kowski, który triumfował w t0j 
pięknej imprezie czterokrotnie. 

W Legnicy kolarze przejeżdżać 
będą ulicami : Jaworzyńską, 
Alfreda Lampego, Wrocławską, 
Sądową, . Swierczewskiego, Bie­
lań ską. Meta etapu znajdować 
się będze na stadionie CWKS-u. 

* 
Kolarze zakwaterowani zosta­

ną w internacie Technikum Sa­
mochodowego. 

Garść dalszych ciekawostek 
w jednym z najbliższych nu­
merów. 

b. 

· w Mi 

Kierownikiem sekcji jest 
p, Józef Kroc1.ak, a trenerem -:-­jeden z najlepszych zawodni­
ków, Zygmunt Biegaj. 

o 

J unio rzy Hutn iKa 
w Ldze okręgowej ! 

Podokręg nas� wzbogacił się os.tnt-­
nlo o jeszcze Jedną llgow;,i druży­
nę. Jest nią zespól j uniorów Hutni• 
ka. Młodzi pllkarze w tym roku wal• 
czyli w dwóch grupach terenowych, 
a mistrzowie ich rozgrywali spot­
kanie o awans. 

Mistrzem I grupy została CHOJ• 
NOWIANKA. mistrzem II grupy 
HUTNIK LEGNICA. Obie te drużyny 
spotkały się na neutralnym boisku 
w Lubinie. Po emo,cjo;iującej grze 
zwyciężył Hutnlk 5 :1 (O :1). 

Młodzi ligowcy grali w składzie:  
Cym;:in, Sądel, Psiuc/1., Chojna, Dra> 

bend, Gąska, Nylec, Janusiak, An· 
drz.ejewskl, Beditckl, Mikołajczyk i 
Ma.j 1cut. 

Sympatyczn:vm piłkarzom oraz ich 
trenero•w1 mgr B. J\I!o�w! składamy 
z tej okazj l ser<1eczne gratulacje. 

b. 

Budminlon 
- sport  mało z nany 

w Ośrodku Wychowania Fizyczne­
go w Jaworze odbył si� turniej gry 
po.ctwóJnej w kometkę (badmin�on). 
Pierwsze miej sce zajęła para - Sta­
nisław Bajer i Wiesław Moraws,kl z 
kola TKKF „Kopernik", dtllgia -
Lewici{! i t.ojek z TKKF „Stal" przy 
Fabryce Narzędzi Rolniczych, a trze• 
cle - SzczurzyńsJtl i l(uźmjńsk i z 
wrocławskich Zakładów Metalurgi­
cznych w .Taworze. 

Kometka jest grą zbllżcną do te• 
nlsa. U9rawia si,: j �  na bol�kach 
nieco mniejszych i zamiast pliki 
przebija się 9rzez siatkę plastykowe 
nutki. W celu spopularyzowan!a jej 
wśród n1leszka1\ców Jawora Ośrodek 
Wychowania Fizycznego organizuj� 
w każdy wtorek i piątek o godz. 18 
treningi gry w badminton ,  

Legniczanie również chyba chęt­
nie by sit1 z tym s,porlem zapozna­
li, gdyby ktoś o tym pomyślał. 

'.K, 

Przedstawici.ele WKKFiT 
chwalą działaczy 

OGŁ OSZENIA DROBNE 

Swictnie spisa.U się legniccy 
dzia la cze spa rtowi - 01·ga.ni.za­
torzy Wojewódzkiej Spa.rtakia • 
dy. Zarówno zawodnicy startu­
jqc1, w imprezie, ja.k i rlz.iala• 
cze nie ta.Hi słów uznania dla 
organizatorów. 

pomyśle1iut byłoby tak spra.w11� 
zorganizowanie, tak ttwsow�J 
in.J,prezy. W pierwszym rzędzie 
na. wyróżnienie zasługuje prof. 
A. KUCHCIAK, kpt MARIAN 
GROS, dyr. W. WAS,ZAK, sek­
retarz Ra.dy Powiatowej LZS 
M. KAJD.4 . przewodniczący WY· 
działu Gier i Dyscyplin Pod­
okręgu PZPN Legnica ·K. U­
NI ATOW JCZ oraz małżeństwo 
O. i J. STAROSCIAKOW IE i 

B. i H. CHOJECCY. 

ZGUBIONÓ l�gltyma.ojl'l Związków 
Zawodowych, wydaną przez ZwJą­
zek Pracowników Leśnych Przemy­
słu Dr:tewnego w Gdańsku. na naz-
wisko Nowakowska \'liiesława, 

ZGUBIONO Jegityrńacj� 
wyd�ną przez II Li ceum 
kształcące w Legnicy, na 
Majewska Lucyna, 

G-9631 
szkolną, 
Ogólno­

nazwisko 

G-9632 

Ale. ni� bądźmy golosl,'.)wni. 
0cld.ajmy głos • MARIANOWI 
WÓJCIKOWI _, starszemu in· 

ZGUBIONO legi tymację Szkolną, 
wydaną przez II Liceum Ogóln_o­
ksztalcące w Legnicy, na l'laz.wisKo 

spektorowi Wojewódzkiego 
mitetu I<ultury Fizycznej ·i 
ri;styki we Wrocławiu. 

Ko­
Tu-

""" Legniccy i:lziala.cze zdali 
egzamin na p iqtke, bez i.eh· pel-

:Komentarz chyba zbyteczny. 

Ju,lakow&ki Grzegorz, 
G-9633 

ZGUBIONO pi�CZ.ątkę o 'treści : 
t>rzedśtawićiel • Handlowy Stefan 
I'ojl<art, wydaną przez Pr�_z.ydi um 
FRN Wydz. Handlu w Legnicy. 

G-9635 
ZGUBIONO legitymacj� szkolną, 

wydaną przez Szkolę Fóćlstawową 
Nr 4 w Legnicy, na nazw1Sko Spek­
tor BOiesław. 

bi. G-9637 nej entuzjazmu postawy nie do 
•---------------------, ,-_.;.· _________________ _ 
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c d i  k Ferdynand Blauciak, ..,tam-1., - w .  . 1�·• Stanisław Wc,źniak, Z<dzislaw en ews ·1 ,  1 .:nryk a wrzJ now � u, 
w1 k '  Jó  • No•"a k: • • •  k A rkadiusz Orze e(' 1, 7P•  " • sław Ol_ej nik. - W ładysl�w �oi:n i n i a  

• ek 60/52. Telefony:  redaktor nat•zelny I sekre�l\t_ -A [J H i,:5 R EOA KCJ 1 ._ Le„rnca Ryn 
zno•cl z c1ytelnikarnl - 4 1 -49 . Redakcja pri.yJrnuJe , 4 1 -46, sekretarz redakcJ I - 4_1 ·47: d�_ia l  

��orki I środy od i;rodz.. g do 1 5.30. Biuro Oglos7.en :  �kargi i za ialenia w ' pon1edzial-� 1 , 
W l k . h In formacji w sprawie wan.inków prenumeraty W rodaw ul .  Podwale 62, tel. 357-03 sze 1c 

uJzie lajq  p lacówki  „ fluch" I poczty. 
Hękopi s<'>w n ie  7..a rnówionych redakcja nie zwraca I rezerv,-uje sobie prawo ich skraca• 

nia oraz przerabiani a. · 1 p· tr Ska gł 3/5 " Prasa", W rocław, u .  10 a r D R U K :  Zak lajy G raficzne RS\v „ 

• 
S-10 

W l:JNIU 17 ezerwca na trasie 
Chojn,:iwska. 1 Dzięnnikarska , Zloto­
ryJ-sta w :� Lt'!gnicy z.gubiono jeden 
bucik damski, Uczciwy znalazca 
prastany jest o odniesienie bucika 
do Redakcji „ W ,L. ", 

ŻGUBIONO legitymację 
cr.eniOWi\, wydaną prze-z 
Mięsne w Legnicy, na 
Grochowaka Halina. 

G·D638 
ubezpie­
Zaktady 

nazwisko 

G-9640 
ZGUBIONO pieczątkę służbową -

Archiwum Państwowe Miasta WrO• 
c:awia J W ojewództwa Wroclaw­
sktego we Wrocławiu, Oddział Te• 
renowy w Legnicy. Znalazca pro· 
szony jest o zwrot na adres wymie­
nionego Archiwum, przy ul, Sądo­
wej 23. 

G 41 ·36 
ZGUBIONO legitymację ZwJązków 

zawodowych, wydaną przez Zakład 
Ins,talacjJ Montażowej w Legmcy, 
na nazwisko Kołodko .Jó1,ef. 

G-9642 
ZAMIENIĘ mieszkanie w Ząbko­

wicach Sląskich na Legnict1. Wlado­
l'nósć : Legnica, ul, Chojnowska 16, 
11 p, Nados Jrgoa, 

G-9634 
UCZESTNICY Kursu Oprzędzalni 

dziękują dyrekcji „Kab:i", a w 
szczególno§ci dyrektorowi Zdlliała­
w-0wi Franuszowi i szefowi produk­
cji KatoJowi żelaznemu za wzorową 
organizację kursu i otoczenie ucze-
15tnl ków kursu opieką w czasie ich 
P<)bytu w Krakowie. 

w imieniu koleżanek 
skl;lda D.A. 

PtlZEPRASZAM P. Werę 
G-9636 

Cebulską 
za 2.l'liesławienie. 

Waldemar Si<>mka 
C,-9639 

ŁOŻil<fSKt Zbigniew zgubił legity­
mację szkolną, wydaną przez Za• 
sadnicżą Szkolę Zawodową w Leg• 
nicy. 

G-9645 
�GUSl0NO ·legitymację szkolną, 

wydal'lą prrez Technikum . Samoc�<;i­
dówe w Legnicy na nazwisko Omm• 
skl Ireneusz, 

G-9643 
SAMOTNY pan, p ra cujący, poszu­

kuje pok0ju sublokatorskiego "! 
Legnicy. Oferty składać w redakcji. 

• 
G-Q644 

• • 

Ii R Z Y z ·o w H A  
Do krzytówki należy wpisać syla· 

bami wyi-azy t> niżej po-danym zna• 
czeniu: 

P o  z i o m  o: 1) tradycyjne święto 
ludowe, obchodzone pod koniec czerw 
ca , 3) stolica jednej z prowincji w 
środkowej Kanadż:e, 4) ornament w 
kształcie róży, 6) niezbędna w kla­
sie, 8) układ, ukształtowanie, 10) t !ta• 
nlna ·ozdobna, 12) w mitologii grec­
kiej słodki napój nieśmiertelnych 
bogów, 14) może być roślin, zwierząt 
lub ludzi , 15) kobra, 17) broń, 19) 
zjawa, 20) sluty do porównywania 
mas, 22) zajmujący się logiką, 23) 
lekki wietrzyk, 24) narząd, 25) cze;sć 
należności i:>ieniężnej płatna w o­
kreślonym terminie, 27) tan, 29) ro· 
dzaj utworu poetyckiego, 30) używa 
się g;:i do opakowań artykułów spo­
żywczych, 32) potrawa rekrutów, 34) 
zwierzątko futerkowe, 35) kraina w 
Austrii, 37) słynny wodospad, 40) 
pięknie śpiewające )!)taki, 42) lewy 
dopływ Odry, 44) nauka kształcąca 
poczucie rytmu, 45) sławny polityk 
angielski, 4f.) nazwisko kompozytoJ:a 
polskiego Xl,X w. 

P 1 o n o w o :  1) u twór muzyczny; 
:) kareta, 3) dobra sława, 5) jedno­
roczna ro5lina uprawna, 7) pl:lcki 
ziemniaczane, 8) bogactwo, 9) n ;:,  . . .  
pÓtasowy jest silną trucizną, 10) wl{,1-
kość okre3!ająca bezwładność ciała; 

11)  miasto w Tanganice, 13) s-.,rzet 
kuchenny, 14) duchowny żudowsld1 
16) wyspa należąca do 1ndonezj1, 
18) świt, 19) sztukmistrz, 21) pismo 
codzienne, 22) umieszczenie warto• 

ścl majątkowyćh w tnstytucjl lub 
przedsiębiorstwie, 25) najchętniej u­
dzielają Jej bliźni, 2G) ochronna bu­
dowla wodna w porcie, 28) łagodne 
podłui,ne obniżenie teren'+ 29) mote 
być dobra lub zła. 30) pieniężne ,,y­
rażenie wartości towaru, 31)  w grze 
towan.ysl"Jej przedmioty oddane ja­
ko  zastaw, 33) zające, 34) ptak do­
mowy, 36) szpulka, 38) ustalona prze 
pisaml budowlanym! gremca wys�­
kQŚci, do  której budynki powinny 
być dostosowane, 39) taniec modny 
przed trzema laty, 41) czlovviek 1>po­
żywaJący nałogowo narkotyki , 42) 
papuga, 43) dłuższa wypov,iedź w 
stylu emocjonalnym. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
z nr  :t4/324 

p o  z i o m o :  1) rabin, 5) 0$ada, 8) 

ekran, 9) Byron, 10) epoka, 11) nałóg, 
12) alibi, U) aryle, 18) Ewa, 20) kra­
ter, H) Labuda, 22) ara, 24) wa�at, 
27) atlas, 30) remt�. 31) żarna, 32) tra­
sa, 33) witka, 34) Kenia, 35) tiara. 

p i  o n o w o :  1) Rabka, 2) barki,• 
3) Nenni, 4) Kryłow, 5) Omega, 7) a• 
gape, 13) larwa, :;,4) bitwtt, 16) rouot, 
17) Lidia, 18) era, 19) A la, 23) ra­
mota, 24) ważylt, 25) Koran, 26) tr.1-
wa, 27) astat, 28) Leara, 29) skala. 

WIADOMOSCl 
L EGNICKIE 

Nr 27 (32") 
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Fot. T. Dranlwwski 

Sukienka na niej wyglądała, jakby była bardzo zado­

wolona z teqo co otula. 

·Andre Maurois 

* 
Całkowita bezczynność to najtrudniejsza Tzecz na świe­

cie - najtrudniejsza i wymagająca największego wysiłku 
umysłowego. 

Oskar Wilde 

* 
Najlepszą miarą . cywilizacji jakiegokolwiek kraju jest 

sta1Wwisko, jakie w nim z-ajm'uje kobieta. 

August Bebel 

* 
Gdy ci coś . wpada do oka, 1){1.miętaj, że 

kosmosu. 

to odrobina 

• 

DROBIAZGI 

SLUB TURYSTYCZNY 
/ 

:Sztokholmskje biuro podróży u­
rządza dla zainteresowanych śluby 
turystyczne na Wyspie Gotland. 
Pro-gram przE'widuje podróż samo­
lotem w ob.ie strony, bukiet  jla 
panny młodej, utolenie fryzury, 
portrety ślubne, ucztę weselną i 
pokój hotelowy na  dwie no,ce po­
ślubne. Jazda do jednego z 96 śred · 
niowiecznych k ościołów odbywa się 
rzecz jasna d-o�ożką. Ogólny kosc.t 
takiego ślubu wynosi 200 dolarow. 

.Julian Tuwim 
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C>UDZE . CHWALICIE • • • 
Zloty znaczek 

Królestwo Tonga, protektoo:at bry­
tyjski na Oceanie Spokojnym, wyda-

Uprzejmy ­

bandgta 

D o  
H e l e n k i  

Pamiętaj, że skóra niszczy 
się pod makijażem przy sil-
nym nasłonecznieniu. W po­
godne dni, na plaży nie noś 
grubego pokładu 'szminek i 
tuszu na twarzy. I 

LUBINSU:A INICJArYWA 

Pochwały godna jest inicjatywa 
kierownictwa stacji kolejowej • w 
Lubinie. U możliwia ona poaroz­
nym odpoczynek i oczekiwanie n a  
poci�g n a  tak zwanym „lc>nie na­
tury", reprezentowanym przez 
wydeptany trawnik. 

Podsłuchane -

Tutaj każdy pasażer PKP moŻE 
skrócić sobie czas oczekiwania na 
pociąg szczypaniem śwież? j ziele• 
ni. A jedyne trzy ławki na pero­
nach nie chcą się jakoś rozmno­
żyć, 

ZdjE;-cie: Z. Gawro1iski 

"· lo n.s.1droższe i naj ekscentryczn'.ej• 
,. sze jak dotąd znaczki. Ukazały się 

one z okazji wprowadzenia do ob!� 
gu złotych monet, co tal{że stanowi 
niespo• ykaną od lcilkudziesięciu lat 
nowość. Zaczki są okrągłe a pa;,ie1 
zastąp'.:mo złotą folią. 

Policja chie.agowska poszukuje p-rze­
stępcy zwanego „uprzejmym ban­
dytą". Ofiary podają zgodnie zaw­
sze ten sam przebieg, napadu. Ban­
dyta wychodzi z ciemnej bramy i 
wyg!asza taką oto formułkę : - ,,Naj­
mocrnej przepraszam, czy nie byłby 
pan tak u przejmy pomóc nieszczę-
śliwemu, głodnemu 1 bezrobotnemu 
cztowiekowi ·1 Jedyną rzeczą, jaką na 
tym świecie posila.dam, jest ten re­
wolwer". 

.,Niech pani zadzwoni na m ilicję, 
tych, co ze mną siedzą". 

ieby przyjec:ha!i zabr.ać 

W PACZCE znajduje się dziw­
ny materiał drrwo-dowy: 
krótki kij owinięty brudna, 

kraciast<l bluzką i k0nop1�ym 
sznurkiem. Te przedmioty wrę­
czyła funkcj onat'iuszowi IvlO SS­
letni a staruszka -Agnieszka 1,a­
rasińska, ktora niedawno prze­
żyła koszmarną noc. 

Stan,szka żyje prawie samot-: 

nie w murowanym d omku le­
żącym na skraiu wsi Pawłowi­
ce Male i po-s\acta nieduże go­
spodarstwo rolne, któte trudno 
jej pro,wadzi ć w tak podeszłym 
wieku. K iedy więc pevroe_go 
dn ia  w czerwcu bie;,:ącego roku 
soo-tkała na wiejskiej drodze 
młoda kobietę szukającą pracy 

pomyślała zarnz, że do'Jrze 
bvłoby przyjać ją na jakiś czas 
do pomocy przy burakach. 

Chwilę pogawędziły na sw�ie 
i obca przyjęła propozycję. Po­
wiedziała. że naz)";va się Ma­
rysia. mieszka w Legnicy, a jej 
mąż odsiaduje  karę w więzie­
n iu. Zarc1z też poszła ' z Kara­
<:ińska do iej domku. gdz;e po ­
zo•stala  kilka dni .  17 czerwca 
pożeP,'nala przygodna chleboda,v­
czyn ię, zai nka,s0wala wynagro­
dzenie i odeszła. 

G DZIFS po pólno..�v 21 czerw 
ca Karas i 1'iską obudziło ze 
&nu s i lne stukanie do drzwi 

tvch od strony drogi_ Po c:h,•1 i­
l i  usłyszata za okn2mi wołanie :  
,,p;::,ni. oani otwórz !".  

Zerwała się z łóżka i pode­
i;7}a dn okna.  ale wo1 ;;,nie uci­
chło. Przvsiadła na pien::vnie i 
czekała. Po pan minutnch po­
wtórzvlo się gv<.r2<łt0,�'ne !omo1a­
nie. tvm r:,zP-m c!o o�7wi w ioc1a­
t•ych na  po.dw6Pe. �łvchać bv­
?o również jakieś glooy męskie 

• 

·i kobiecy, jakby znajcmy. Sta­
ruszkę ogarnęło przerażenie. 

Zaczęła, głośno krzyczeć, że 
wezwie milicj,: i podreptai,i 
rrzez sień d o  drzwi pro wadzą­
cych na szosę. aby wzywać ra­
tunku. Kiedy j e  c,twor zyla, qro­
ge z.agrc,·dzi f  jej wysoki mężczy­
zna. Chwvcil ją za gardło i i-zu­
cił na z i emię. W tym momen­
r.ie  jeszcze dwie osoby wbie­
gły do wnetrza i po schodach 
na i;órę. Mężczyzna. który .in 
r>apadl gdzieś· zn iknął. więc pod­
ni0sla się z ziemi, wróciła do 
p0koju i usiadła na  łóż:rn .  

Wtedv donadt do 11 1 ej jecle!l 
7 naoastnikci,:v . i wrzasnął :  ,,T�• 
siara ... dawaj irrajcarv - te !"ie-• 
dem tvsi,;cv coś wzię!a za dc­
lnkn. ho jak nic, to cię zaraz 
zastrzelę!". 

D1·zącymi _palcami rozsupl::i1a 
czerwony woreczek. który mia­
ła w kieszen i sp!',dnicy i oddala 
pien iądze. Bylp tego oko.Jo 700 
złotvch. Nie'::iawem przyszedł z 
góry ten drugi_ Zasło n i l i  J eJ 
cezy i zacze.Ji nl:'ld row,ic" miesz­
kanie. Przerzucili  i pościel, Drlsu� 
w;:ili  sprzGtY i uoarde szuk::i·: i 
p ieniedz;,. Wreszci e zn ieclwce­
n i  zabra li  jeszcze :i,urtkę, w k1.ń­
rej . Karasiitska Wl i<1la do v<'id 
o�cbisty i zapro,v:1cl7 il i si aru�zk� 
do korr,c'.,r!d. gdzie trzvmala 

ziem!1 i3k i. T"1m znów nrzewr,,­
r.il i  ją  • na ziemię, wetknęli w 
usta kawałek drewna . owiąza­
li głowę krac ia&ią bluzka i 
szmirki em, LeżalA dość długo 
22.nirn cdw2:i:yb się porusżyć. 
Ale nrz,emo-gla lęk. wys?.la w no­
cy z d onw i udała się do są­
siadów. O r.apa•rlzfe rabunko­
wym nu Karas ińską ni ezwloc7.­
n ie  zawiadomiono· mil i.::je. Pn 
kilkunast:... minubich rlo u.,pi0 

Życzenia i żażalenia z Zagłębia Naukowe szkiełko i , oko 
•.• Nie wypowiadam· 'się ogólnie ale , ,..._ 

, 
w tym sklepie powinno się zadba� 

r.ych j eszcz•.:'! Pawłowic i\lal�ch 
przyJechalo pogl>t0wle rniUcy j ne. 

2 l CZER\VCA rano do re­
stauracji , .TVIieci.zi an ka" \.V 
Lubin ie wc:;zla młc>da ko­

b; eta w towarz:r-st.wi e clvvcich 
męż�zyzn. Kiedy z�1 , ęli już mie.i ·· 
se-a p rzy stoliku. kobieta pode­
szła dr) bufetu. Zć1częla oglądać 
zaką!sld, a późn iej ukraukiem 
szei:: :;ę l2  do bufe towej ; .,Niccl1 
p;1ni z"dZWfJr•i t1fJ ko1ńcndy l\IO. 
7-eby przyjedwli i za!J,·a l (  tych, 
co :,,iedzą razem ze mną". 

Bufetowa spehila poleceni�. 
Gdy funkcjonari usz!ć lVIO przy­
l'lyli do , .Miedz i a n k i.", k0oiera 
�:i edzącu przy sh,J i!-: 1.1 wra?. z 
ówoma towar:�vczan, .i ,  po•xie­
dziala :  .,Oni nluaclli walir-l,ę z 
odzieża (l� -..1ską, którą później 
sprzerlaw? li". 

Jesl i  Wierzyc: :�eznan i<,m Mar1i 
Pawhiskh·.i. bo tu', ·':lrzmi nazwi­
sko owej kobie v  . ...,rzebieg wy • 
pa d i,ów po,pr7p,) , ,, i :, ,:vcl1 A-c,parl 
rabunkowy na Kani.,i11ską był 
n2stępu iąc_v : 

20 czerwc11 Pnvv i i'iska p-nn,, t;,i 
na up cy clv.,,.;rl1 0c:r1Ln i }:i1 \v, i, tó­
rzv wvch o.cl •,n; z p ' i n l n i  p iw,; 
; ·  7ag,idnP. l i  jR czy n i (' ku;)i ,e­
Jer'hr•,o,ve�n p\'.''.-1 c; zcza d C: i :"'l �k ia�_· -o 
i źr\ł�.,, :  ,ukienki w lr·v ia i ,· .  k t6-
re r0 · e1 i w ooch i s-rrs,;n,,, e ·i w:i l i :cce. 

Qrłrróv, '1q .al0 nhi ,v,1::a ))("' 110C 
w :::nrzeria ?:v. '.'') b::i0 n i eciwu ­
znacz11vn1 preiek:-:tern c!-o 7�,,-vr­
cia bli>szej zna iom,J,:ci . :.::azem 
więc u cl a l t  sk do _icj zr. ;1 io111ej 
zar,- , i es7kałej pr7,v ul .  \lifrc,cL0w­
�kiP i .  ;, l e  i tam nie znak/ l i  re­
flpkfan tki  na 0�en}w1.ną <Yl:'. irż. 
v'ió\•._rc7;1s zrezvgnowa l i  z r1al�ze­
go szukr• n ' :1 nabywców. l'r.wir'i­
slrn nrzelnżyla r7.eczy z w11l i ,ki 
cło 11któwki. a „Z'1�\jrimy" zos ta­
w i ł oustą walizkę w pob! i;kiej 
bramie. 

(Dolw,,;r:zen;e "W. str. 6) 

o � t Y k ę  okna wy":;taw�wego, 

* 
.. .i dlatego wydaje się, że w zakła-

dzie gastronom.icznym na · pierwszym 
miejscu powinno s-t.ać zdrowie. kon­
sumenta a nle dania na iamówienie, 
na które się czeka pól godziny. 

W Bolesławcu
. 

mówią, że remont 
kina „Orzeł" to doskonała okazja 
tio otwarcia kina letniego. W ten 
sposóo wykorzystano by apara�urę 
i zapewniono rozrywkę wieczo,rną; 
na Której nadmiar mieszka.11cy Bo-, 
leslawca nie mogą narze)-;:ać. 

. • l 
'I'Eż PR$0DOWNICV 

KOMÓRKI FOTOELEKTRYCZNE 
Z TWORZYW SZTUCZNYCH? 

Niektóre rodzaje tworzyw sztu...; 
MiesŻkat'icy . powiatów jaworskie-

gą i lubińskiego należą do czolć-w-
cznych pod wpływem naświetlenia 

ki w Województwie w dziedzinie: . .  promieniami Ultrafioletowymi '.izy-

dzenie prądu elektrycznego pod 
wpływem naświetlenia. Zjawisko 
to wykorzystywane, jeGt w tc-:hni­
ce do budowy komórek fotoelek­
trycznych. 

drgań, występujących w wodzie 
pod wpl1'vem p1·acy śruby okr,';­
towej i innych m echanizmow stat­
ku. Sonda jes.t typem mikrofonu 
reaguj;,�e·go na drgania o cz(;st-0-
tliwo-ś-ci od, 50 do 100 tysiQcy n a  
sekundę. 'Może . być zastosowa na 
zarówno do. badań mo<l'=lowych, 
jak i do potniarów drgań poclwr,d­
nych czę:ki s l atku w wa.runkach 
nolfm alnej eksploatacj i. 

RAKIETY PIHM-u 

braku zainteresowania dla nowvch • sl-rnją właściwości półprzewodni-
dcwodów .osobistych. Dotychcz�so- STATKI NA PODSŁUCHU PaństwOV\'Y Ins tytut Hydro-Me-

ków. W katedrze ,fizyki Politech- 1 d I '  we dowocly tracą ważność, ale to 
kmo ogiczny zapowi a  a ryc 1 ,ą 

Policja drogowa w Belgii posiada 
mo\ocykle wypo�ażone w pokdżne 
,;zybkośclo-mierze. Wysta.rccy by i:- �­
trolujf]cy rnoto-cylcl dogoc: : ł  sarno• 
chód a kierowca notychrniast moLe 
odczytać o ile p.rzekrocz�,t do� 11 ., io• 
ną szyblrnść. Zobowią;,L: jc go to o­
czywJś-cie do zat,rzymanj,a wozu i za­
płacenia mandatu. 

* nie  przeszlrndza obywatelom t::di 
niki Łódz...�iej prowadzoaie s::i ba- W zakładzie elektrotechmki rno,r- realizację programu badań przy 

••• Zażalam się, żeby było do kupił"- powiatów w cieszeniu się spokoi·- dania nad takim właśnie zacho- skiej Pol itechniki Gdańskiej opra- pomCY�Y niev.'iell.i: ich rakiel me leo-
nia więcej asortym�tu. s�""n1·e  ctre- I · h o · · c,·.•·n",;, 

JJV� nym żywotem. waniem się chlorku poliwinylidu- cowar10 urządzenie bardzo pomoc- ro og:cz;nyc • siągaJąc wy.,v,-, • ·" 
lichowe dla mężczyzny latem to u • ponad 30 km. miałyby one m1e-

moze j ednak nie będą sic; upie- nu. W tworzywie tym występu j e  ne konstruktoTom statków. Jest 

' , -

pierwsza potrzeba zaraz po innych. rać przy swoim „przodownictwie" ? 
rzyć prędkoś� wiatru i f,empcra-

0;;";:"7':::":"::-'::'::"'.".""-"""'.::"'��""."-------------------
fotoprzewodnictwo, czyli p;rzewo- to sonda akustyczna do  pom1a1"u tip:(. 
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